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SŁUCHAWKI „POINT SI IU "  SUPER
(N łebiesk! Punkt)

Precyzyjnie regulowane nastawianie tych słuchawek umożliwii.: 
odbiór najsłabszych radjosygnałów. Słuchawki „POICt i  BLEU “  
P R IM U S  są pomimo umiarkowanej ceny tak precyzyjnie wy­
konane, że wszyscy miłośnicy radja cenią je nadzwyczajnie.

Za k ła d y  
fabryczne IDEAŁ RADJO

Dz'esiąć lat gasrticych ifuzyś
Przed jubileuszem w Moskwie.

Kraków, 7 października. j
(b) W  ostatnich dniach bieżącego miesiąca ; 

święcić będzie Moskwa bolszewicka dziesięcio i. 

lecie swej dyktatury. Uroczystości, obchody i j 

obrzędy, któremi rząd sow iecki zamierza j 

uczcić rocznicę swego dojśca do w ladzy, mają ; 
w oczach ludu rosyjskiego zaćmić wszystko, \ 
nn co kiedykolwiek zdobył się carat, a nawet j 

i to, co wymyślili sami bolszewicy z okazji i 
pogrzebu Lenina. Władcy Kremlu będą usilo- j 

wali zademonstrować ad oculos wszystkie i 
sukcesy i Irjumfy dziesięciu lat rewolucji i dy 
ktatury.

Jeśli atoli na ubiegłe dziesięciolecie wypad­
ków rosyjskich spojrzymy objcklywnie ; trze 
źwo, a nie oczyma fanatycznej tendencji, to 
przekonamy się„ że bolszewicy — gdyby ich 
celtm nie było utrzymanie władzy za każda 
bez wyjątku cenę —  powinni raczej przyw­
dziać na siebie wór żałoby, aniżeli święcić ju­
bileusz zwycięstwa. Nie o zwycięstwie socjali­
zmu można bowiem mówić w Rosji, tylko o 
iluzjach co do realizacji ideału socjalistyczne­
go — iluzjach, które w ciągu dziesięciu lat sto 
pniowo gasły, ulegały redukcji, aż wkońcu w 
chwili obecnej zredukowane zostały niemal 
aż do zera.

Przypatrzmy się —  oczywiście tylko najpo- 
bieżniej, o ile na to pozwalają ramy artykułu 
dziennikarskiego ■— iakto owe iluzje, oocząt- 
kowo olbrzymie i wspaniałe, malały coraz bar 
dziej, topniały prawie pod ręką, aż doszło do 

'sytuacji, którą słusznie możnaby określić ja­
ko trjumf władzy sowieckiej przy równocze­
snej kompletnej klęsce komunizmu i idei so­
cjalistycznej.

Pierwrsza iluzja, znamionująca okres 1915—  
1920, nazywała się „komunizmem wojennym". 
Przywódcy bolszewiccy wierzyli wówczas 
święcie —  tak przynajmniej twierdzili, —  że 
cały stuprocentowy socjalizm da się zrealizo­
wać w ciągu kilku miesięcy(l) Spodziewali 
się więc, źe w przeciągu najkrótszego czasu 
zniesione zostaną wszystkie różnice klasowe, 
własność prywatna i kapitalizm, znacjonallzo 
wany zostanie cały przemysł i handel, za­
miast „towarów" produkowane będą wartości 
użytkowe do bezoośred.rej wymiany, jednem 
słowem, zapanuje wszechwładnie socjalizm 
Ta iluzja trwała przez dwa lala, poczem ule­
gła redukcji, której nadano eufemistyczną na­
zwę NFP (Nowa Ekonomiczna Polityka).

NEP —  r0]f 1021 stanowi odwrót stratę

Kraków, Rynek gl. 5 (S ienna 2) | 
Katalogi f cannlkl wysyłam y b iip la tn in . J
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giczny boiszewizmu czyli pierwszą wielką re­
dukcję bolszewickiej iluzji. Przekonano się, że 
socjalizm nie da się w przeciągu kilku miesię­
cy lub nawet lat urzeczywistnić w kraju na- 
wskróś agrarnym. Musiano poczynić —  ; z
ciężkiem sercem poczyniono —  bardzo daleko 
idące koncesje na rzecz gospodarki kapitali- 
slvcznej. Okres NEP-u wykazuje przytem 
dwa podokresy. W  pierwszym podokresje 
wmawiano sobie jeszcze, że koncesje na rzecz 
knrilalizmu robi się lv!i;o na jakiś rok lub 
dwa. gdyż w międzyczasie wybuchnie — re­
wolucja światowa. Wtedy Trocki jeszcze o- 
tv.-arr.jc przyznawał, że eksjreryment bolszewi 
cki nie uda się, o ile nie poprze go rewolucja 
świr.lowa. Ale z biegiem czasu i ta iluzja pry­
sła i musiała zoslać zredukowaną. W  drugim 
okresie NEP-u przekonują się bolszewicy, źe 
czekanie na rewolucję światową byłoby śmie 
sznem i dziecinnem, i wtedy to powstaje to.o 
rja. iż możliwą jest realizacja socjalizmu tak­
że i w iednvm kraju chociaż na cąhfiri zresztą 
święcie panuje ieszcze kapitalizm, czyli, że 
można urzeczywistnić socjalizm w Rosii i bez 
socialncj rewolucii światowej. Tę teorię wy­
znają „nacjonaliści" ti. bolszewicy stojący dzi 
siai u steru rządu (Stalin. Bucharin. Rvkow). 
podczas gdy tzw. ,,internacjonaliści" (Trocki. 
Zinnwiew) twierdzą nadal, że bez rewolucji 
światowej komunizm rosyjski nie odniesie 
zwycięstwa.

Ale i po wyrzeczeniu sic fikcji o rewolucji 
światowej. mają ięsz<~ze. bolszewicy inną ilu­
zję. Jest to mianowicie nadzieja, żc skoro nie 
może jm pomóc międzynarodowy prolelarjat 
w drodze rpwolurii światowej, to do realizacji 
socjalizmu w Rosji dopomoże im m.iędJTrinrn 
do\vv — kapitał... Wówczas to powstaje ha­
sło industrializacji. Słusznie argumentują boi 
szewicy, że bez uprzemysłowienia Rosit niema 
socjalizmu w Rosii. Dziś jest bowiem Rosja 
krajem chłopskim, ekonomicznie zacofanym: 
na 140 milionów ludzi żyje 118 milionów we 
wsi, a tylko 22 miliony żyją wT miastach. Mie­
dzy tymi zaś 22 mil jonami w mieście jest tyl ­
ko jeden mil jon proletariatu w prawdziwem 
tego słowa znaczeniu. Kraj o takiem uwar- 
stwowięniu można zsoejalizować tylko w dro 
dze industrializacji. Pozatem industrializacja 
jest koniecznością, aby się Rosja wkońcu unii 
zależniła od świata kapitalistycznego, dotych­
czas bowiem wszelkie maszyny i narzędzia 
fabryczne muszą być sprowadzane z zagrani­

cy. Drogą zaś do uprzemysłowienia Rosii jestJ 
pomoc kapitalizmu międzynarodowego. Iluzja f 
bolszewicka doszedłszy do takiego poglądu, i 
zaczyna snuć fantastyczne plany o kredytach 
zagranicznych, koncesjach udzielanych zagra- 
nicznym kapitalistom, ild. itd.

Ale wkrótce rozwiewa się i ta iluzja. Kapi­
tał międzynarodowy nie spieszy się wcale do 
Rosji, ociąga się, powstają coraz nowe tru­
dności i przeszkody (zerwanie Anglji!), tak i** 
bolszew:cy niebawem przekonują się, że gdy- , 
by realizac ja socjalizmu w Rosji zależną była 
od międzynarodowego kapilału, to nastąpiła­
by albo za kilkaset lat albo raczej —  nigdy. 
Wtedy to redukują biedni bolszewicy i tę ilu­
zję, a w jej miejsce powstaje nowa teoria, 
klórą popularnie można nazwać —  bolszewic- 
kiem gwizdaniem na Europę...

W  tem sfadjum —  gwizdania na Europę —> 
zna jdują się bolszewicy obecnie. Pozytywni* 
nazywa się to w ten sposób, że Rosja m u si, 
sama, bez rewolucji światowej i bez obcych 
kapitałów, zrealizować u siebie socjalizm wla | 
snemi siłami, mimo swego ekonomicznego za  
o-ania. T oto na gwałt povzstaje w Rosji rxv 
wy, czysto bolszewicki przemysł: fabrykowa­
nie ...planów. Cały szereg najlepszych bolSze- J 
wiek ich lub bezpartyjnych lecz filobolszewłe 
kich uczonych i ekonomistów, od wczesnego 
ranka do późnej nocy nie robi nic innego, jak | 
wypracowuje... plany eo do gospodarczej* 
rozwoju w Ros ji w na jbliższych’ latach —  ro* , 
woju w ten sposób prowadzonego i regulowa­
nego, ażeby w rezultacie doprowadzić do rea-«j 
lizacji socjalizmu. O tych planach bolszewi® ! 
kich informuje socjalista żydowski R. Abra- I 
iriowicz w doskonałej, dłuższej pracy, ranne- | 
szczonej we wrześniowym zeszycie amerylraH J 
skiego miesięcznika socjalistycznego *„Di Cu- 
kunft". Nie możemy tu oczywiście zapuszczał I 
się w szczegóły (które może kiedy indziej zre -, 
ferujemy), zaznaczyć tylko chcemy, że zda­
niem fachowców i to nawet nieusposobionycB' 
wrogo wobec boiszewizmu, a w każdym ratftjj 
szczerych i oddanych socjalistów —  w szyst­
kie te plany bolszewickie, jakkolwiek dokła­
dne/często nawet precyzyjne w  szczerółacfl, 
nic rokuią żadnych nadzieji na istotną reall- j  

zacje socjalizmu w  Rosji w najbliższych kil­
ku lalach. Abramowicz na podstawie dokła­
dnych obliczeń dowodzi, za gdyby nawet, 
wszystkie n a d zie je  bolszewickie na najbliższa J 
ypintiletkę" (pięciolecie 1926/1931) zostały j 
spełnione, to znaczy, gdyby bolszewikom uda­
ło się wszystkie te plany przeprowadzić —  co] 
jest zresztą rzeczą prawic zupełnie niemożli-i 
wą — to mimo to rezultat pięciolecia byłby 
prawie-że żaden Sciślei mówiąc, po pięciu lH  
lach przedstawiałaby się sytuacja w Rosji taki 
samo, jak teraz: klasa chłopska, politycznie^ 
niszczona reżimem „rewolucyjnym" a ekono-;' 
micznie kiepską i drogą sowiecką gospoda] ks 
przemysłową, byłaby nadal niezadowolona ' 
dla idei sowieckiej nie do zdobycia; klasa ro­
botnicza byłaby nadal w stosunku do chłop­
stwa liczebnie słaba a gospodarczo wcale 
silniejsza aniżeli przed wojną; klasa inte
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cji byłaby taksamo jak dzisiaj rsawpół zgło­
dniała, lab zuprzągnięla w rydwan zgniłej 
biurokracji dyktatury. Tak wyglądałaby „rea 
lizacja" socjalizmu.

Ostatnia iluzja — samowystarczalności —  
nie doprowadzi wiec do realizacji socjalizmu 
.i/' Rosji w  najbliższych lalach. Za kilka łat i 
ta iluzja pryśnie i będzie musiała zostać zre­
dukowaną.

Z czego więc cieszą się bolszewicy', przy go to 
.wując obecnie parady jubileuszowe? Zdaje 
się, że tylko z tego, że mają w rękach —  wła

dze. Abramowicz cytuje w swoim artykule 
mądre i bardzo słuszne słowa ekonomisty ro­
syjskiego Bazarowa. Powiada on: Dyktatura
sowiecka istnieje w Rosji nie dlatego, żc mo­
że zrealizować pewien idcal, tylko poprostu 
dlatego — bo istnieje. Żyje, aby żyć —  żadne­
go socjalistycznego sensu więcej nie ma.

Dziesięciolecie bolszewizmu — dziesięciolecie 
gasnących ii użyj —  to nauka poglądowa, iż 
droga do socjalizmu nie prowadzi przez poli­
tyczną niewolę, bezprawie, regime gwałtu, cły 
ktaturę i skasowanie demokracji.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 6 10 (Sin.) Dziś popołudniu przy 

jechał do Warszawy p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej. Z dworca kolejowego udał się p. Pre­
zydent na Zamek, gdzie przyjął premjera Pił­
sudskiego, z którym odbył dłuższą konferen­
cję. Następnie p. Prezydent przyjął p. wicepre 
mjera Bartla. Konferencje te dotyczyły spraw 
związanych z pożyczką. Zapowiedziana decy­
zja jednak do tej chwili nie zapadła. W  ko­
łach finansowych zwracają uwagę, że zwłoka 
Oznacza, że klucz do wyjścia z sytuacji leży 
!W rękach polskich.

Prasa zagraniczna podaje dość dokładne 
sprawozdania telegraficzne o przebiegu roko­

wań i zwraca uwagę, że sprawa ta zostanie 
zadecydowana w piątek. Pożyczka ma być 7- 
procentowa na 33 lata. Po 10 latach ma przy 
sługiwać prawo wykupu. Kurs emisyjny ma 
wynosić według propozycji banków 90, kurs 
amortyzacyjny 103. Zachodzi tylko nieznacz­
na różnica zdań w sprawie kursu emisyjnego, 
natomiast sprawa przedstawiciela zagraniczne 
go w Banku Polskim jest już ustaloną, ma 
nim być jedna z wybitnych osobistości amery 
kańskiego świata finansowego. Co się tyczy 
prowizji zaznaczyć należy, że prowizja przy 
pożyczce dillonowskiej była znacznie wyższa, 
niż przy obecnej.

Warszawa. 6. 10. Dziś powrócił do stolicy 
p. Prezydent Rzeczypospolitej po zwiedzeniu 
Kratowa, Górnego Śląska i Zagłębia krakow- 
akiego.

W e wtorek by* p. Prezydent w Jaworznie, 
g&zie był owacyjnie witany przez ludność. 
Obok bramy triumfalnej zebrały się delegacje, 

i. ń . pod baldachimem stanął kahał jaworzni­
cki ze starszyzną żydowską, która trzyma­
ła Torę. Nad baldachimem umieszczony był 
■opis: „Witamy Najdostojniejszego Prezyden­
ta Rzeczypospolitej".

P. Prezydent był obecny w Jaworznie na

uroczystem poświęceniu sztandaru Związku 
Legionistów, poczem zwiedził fabrykę „Azot“ , 
gdzie pracował przed powołaniem na stanowi­
sko Prezydenta — i kopalnię. W  Gwarectwie 
odbył się na cześćć Gościa uroczysty obiad, 
w czasie którego przemawiał prezes Zw. Le­
gionistów, prof. Pochmarski.

Po obiadzie wyjechał p. Prezydent do Chrza 
nowa, gdzie przed bramą triumfalną przyjął 
hołd duchowieństwa i błogosławieństwo rabi­
natu. Z Chrzanowa odjechał p. Prezydent 
wprost do Warszawy.

\m n i  i d u  i « i
Odw et za ucisk Polaków na Litwie.

Warszawa, 6 10 W  odpowiedzi na teror li­
tewski stosowany w ostatnich dniach wobec 
U^iności polskiej na kowieńszczyźnie władze 
polskie aresztowały na terenie wileńszczyzny 
około 100 osob. V / Wilnie zamknięto poza- 
tem litewskie seminarjum nauczycielskie 1 
gimnazjum.

W  Wilnie aresztowane zostały następujące 
osoby: dyr. litewsk!pgo seminarjum nauczy- 
^dskiego ks. Sybiras, dalej ks. Nikodem Ro- 
rtułr", ks. Piotr Kraujalis, ks. Taszkun, ks. 
Bielawski, Marja Girgius, Elżbieta Łukasze­
wicz (pozostawiona w areszcie domowym ze 
względu na małoletnie dzieci), Urszula Stefa- 
łowicz, Bronisława Leśkiewicz, Konstanty

Alekso, Marja Żukowska, ks. Piotr Wojtula- 
nis i Paweł Karazia, który został odstawiony 
do granicy litewskiej, ponieważ nie posiadał 
obywatelstwa polskiego.

W  powiecie święciańskim aiesztowano ks. 
Aleksego Michajleca, ks. Bobina i ks. Kryszto 
panisa .

W  pow. wileńsko-trockim ks. Rukasa i ks. 
Korajalisa. U tego ostatniego podczas rewizji 
znaleziono przeszło 50 kg. srebra rosyjskiego. 
Pozatem u całego szeregu osób aresztowanych 
wykryto podczas rewizji broń, mnóstwo bibu­
ły treści antypaństwowej oraz bardzo podej­
rzaną korespodencję.

Warszawa. 6. 10. Wedle imformacyj, jakie na 
cszły tu przez Rygę, rząd kowieński w odpo  
ried si na ostatnie zarządzenia władz polskich 
onnoszedł do zastosowania nowych represyj, 
rcszfcowań i internowania. Władze litewskie 
Sarają ,®ię przedstawić obecnie w ten sposób 
prawę listu nauczycieli polskich, internowa- 
ych w Worniach, jakoby list ten sfingowała 
rasa polska. W  Worniach zarządzono bardzo 
cisłe śledztw o. Dołączone z biciem i maltreto 
raniem ofiar. W odpow iem  na to internowani 
ouozyciele polscy urządzili głodówkę.

Wileńskie „Słowo" podaje następujące infor 
macje z Kowna:

W  związku ze zbliżającym się dniem 9 paź­
dziernika, który z nakazu władz obchodzony 
jest uroczyście, jako dzień żałoby — rocznicy 
odebrania Wilna przez wojska gen. Żeligow­
skiego, prowadzona jest w całej Litwie gwalto 
wna, a dotychczas nienotowana agitacja anty­
polska. U-zędowe enuncjacje brzmią wprost 
prowokacyjnie w stosunku do Polski.

Organ urzędowy „Lietuva“ nawołuje społe­
czeństwo litewsk.e do porzucenia roli biernej

Bł. p.

z AH STERÓW
zmarła po długich i ciężkich eią, - 
jiieniach we środę, dnia 5 paździer­

nika 1927 r. w 49 roku życia

Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek 
dnia 7. października b. r. o godzirre 
12-tej w południe z domu przedpo- 
grzebowego na cmentarzu żydowskim 
na który to smutny obrzęd Krewnych, 
i Znajomych zapraszają

Mqi i dzieci

w kwestii odzyskania Wilna.
Według nowego projektu we wszystkich szko 

łach litewskich na całem terytorium Litwy raz; 
na tydzień odbywać się ma tzw- „godzina WBi 
na“. poświęcona antypolskiej propagandzie.

Wszystkie podręczniki szkolne ozdobione 
być mają w hasła „wyzwolenia Wilna". Ta-; 
kiesamo hasło wypisane być ma na znaczkach
1 kartach pocztowych, które rozchodzą się za­
granicę.

W  Kownie wzniesiony być ma p^sąg, wy­
obrażający uciemiężone przez Polaków WilnoJ 
Posąg ten okryty być ma kirem, tak długo, do 
póki Wilno n.ie będzie w rękach Litwy. Do tego 
posągu odbywać się mają wycieczki szkolne z 
całej Litwy, gdzie też wygłaszane będą odczy­
ty propagandowe.

Arcy biskup wileńs ki interwen; uj e 
na rzecz aresztowanych księży

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa. 6. 10. (Sin) Donoszą z Wilna: W  

związku z aresztowaniami, dokonanemi przez 
władze polskie wśród księży litewskich, odwie 
dzil wojewodę wileńskiego arcybiskup Jał- 
brzykowski, który prosił o podanie szczegóło­
wych danych, na mocy których zostali księża 
aresztowani. Aresztowani księża mają być w 
najbliższych dniach wypuszczeni na wolność 
za poręczeniem arcybiskupa.

Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie 
mają być zamknięte towarzystwa „Airitas" w 
Wilnie i Swięcianch, a pozatem gimnazja li­
tewskie również w tych miejscowościach.

■ o-----

Herbata polityczna u p. Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6. 10. Sin. Dziś o godz. 8 i pół 
odbędzie się u wicepremjera Bartla herbatka 
polityczna, w której wezmą udział przedstaw* 
ciele świata politycznego i finansowego. Na 
przyjęciu tein zostanie również omówiona spra 
wa litewska. Nie bacząc na zarządzenia wyda­
ne przez rząd polski z powodu teror u przeciw­
ko Polakom na Litwie, nie należy się jednak 
spodziewać dalszych komplikaćyj. W  każdym 
razie nie jest wykłuczonem, że w sprawie lite 
wskiej zabiorą głos przedstawiciele Anglii i 
Francji w Kownie.

Redaktor „Robotnika" zasądzony
na podstawie Jekretu prasowego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 10. (Sin) Wczoraj odbyły się 
rozprawy w trzech sprawach sadowych, wyto 
czonych na podstawie dekretu prasowego re­
dakcji „Robotnika1 za ariykuł skierowany) 
przeciwko ministrowi Romockiemu, za kouen 
tarz w sprawie wyroku sądu w Bydgoszczy, 
skazującego ks. kościoła naiodowego Zawadz­
kiego i o obrazę byłego burmistrza z Siedlec.

W  pierwszej sprawie skazał sąd redaktora 
odpowiedzialnego „Robotnika" p. Dubois na
2 miesiące więzienia. W  drugiej zaś sprawte 
na 3 miesiące więzienia, w trzeciej sprawie 
redaktor Dubois zwolniony został od winy £ 
kary.
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Q u  i  t a c e t ,  c o n s e n t i r e  v i d e t u r . „
Wywiady ktdrego prezes „klubu Pracy“ poseł Koictalkowski

nie mógł udzielić...
Warszawa, w październiku.

Pragnąc wyjaśnić sprawę pogłosek . »ku isj 
łWych o majgcem nastąpić współdziałaniu 
^Agudy“ z Sanacja przy najbliższych wybo­
jach do Sejmu i Senatu, zwróciłem sij do prc 
«.**■ r. j ,  owego „KlułW Pracy", posła Zyntlra 
ma Kosciałkowskiego z prośby o iutoiinacje 
W  tej kwestji.

Z miejsca otrzymałem odpowiedź: Żadnych 
pertraktacyj nie było, jestem golów w tej spra 
rwie udzielić Panu obszerniejszego wywiadu. 
iNazajutrz zjawiłem się w oznaczonej godzi­
nie, aby p. Prezesowi przedłożyć w następu­
jący sposób sformułowane pytania wywiadu:

Wobec pogłosek, szeroko komentowanych na 
łamach prasy żyd., jakoby „Aguda" prowadziła 
petraktacje z „Parlją Pracy" co do wspólnej 
akcji przy wyborach do ciał parlamentarnych, 
prosimy J. W . P. Prezesa o odpowiedź na 
następujące pytania:

1. Czy nie są Panu Prezesowi znane źródła 
na których się powyższe niedwuznaczne o- 
świadczenie p. Kirschbrauna (przedstawiciela’ 
skrajnie-konserwatywnego ugrupowania ży­
dowskiego na terenie parlamentarnym) może 
opierać?

2. Jaki jest stosunek partji Panów do Agu- 
dy"?

3. Czy bierze „Partja Pracy"pod uwagę kon 
cepcję współdziałania z jakiemś ugrupowa­
niem żyduwskiem przy wyborach. Jeśli tak —  
to z jakiem?

4. Czy stosunek „Partji Pracy" do problemu 
żydowskiego w Polsce przedstawia się dziś 
tak, jak to zostało sformułowane w artykule
umieszczonym w oficjalnym organie „Partji 

Pracy" („Nasza Praca" Nr. 6 z 27 III br.), a 
mianowicie:

1. Żydzi wyróżniają się i wyodrębniają od 
innych narodowości i stanowią naród.

2. Żydów cechuje specjalna skłonność do 
zarobkowania głównie w handlu, przemyśle 
i organizacji kapitału, skutkiem czego stwo­
rzyli jakby rodzaj faktycznego monopolu dla

siebie. Do pracy w rzemiośle i rolnictwie nie 
czują pociągu, a usprawiedliwianie przez 2vl 
dów owej jednostronności tern, że napotyka­
ją na specjalne trudności zarobkowania w in­
nych dziedzinach, jest niesłuszne i niezgodne 
z prawdą.

3. Inne grupy społeczne „bronią się przed 
jednostronnością, jaka im zagraża ze strony 
Żydów, gdyby ci zdołali się utrzymać na do- 
tychczasowem stanowisku we wspomnia­
nych dziedzinach".

4. Wobec tego konieczną jest ingerencja pań 
stwa. by inne narodowości nie były uszczuplo 
ne i zahamowane w swoim rozwoju. Wyklu­
czone jest zastosowanie zasady nieograniczo

nej wolności w stosunku do Żydów na polu 
gospodarczem.

„Nie możemyj pozostać bezczynni wobec 
procesu zdążającego do przechodzenia w ręce 
jednej narodowości, tj. żydów naszych miast, 
handlu, kapitału, dziennikarstwa, urabiając w 
tych kierunkach działalność i ustawodawczą, 
lecz odpowiadającą wszelkim wymaganiom 
kulturalnym tj. sprawiedliwości j etyki. Przez 
nią pewniej, niż przez wolną grę interesów 
dojdziemy do zgodnego współżycia".

Jeśli nie to:
5. Jak się Partja Panów odnosi do nurtują 

cego obecnie żydoslwo dążenia do produktywi 
zacji mas, a łąpznie z tern i osiedlenia Żydów 
na roli?

6. Czy są Panowie zwolennikami zupełnego 
uprawnienia Żydów we wszystkich dziedzi­

nach życia naństwowego. ekonomicznego i kul 
turalnego? Jeśli tak to jak sobie Panowie wy­
obrażają realizację tych postulatów?

7. Jaki jest stosunek Partji Pracy do Sjonl- 
zmu i innych prądów odrodzeniowych wśród 
Żydów polskich?

Już jednak na wstępie po przeczytaniu pierw 
szych 2 ch pytań oświadczył mi pos. Kośclał- 
kowski, że się oficjalnie w powyższej kwestji 
wyDowiedzieć nie może.

Qui tacet —  consentire videtur.... H. A.

Miljarder w ciągu dwóch godzin
Przed kilku miesiącami pewien tygodnik fran ­

cuski o g ło s ił orygin aln y  konkurs. Miała być dana 
odpow iedź na pytanie, w  jaki sposób n ożn a  w y ­
dać w  przeciągu dw óch godzin 10,000 franków  
francuskich w  sposób elegancki i rozsądny, a nie 
roztrw on ić przytem ani jednego centyma. W y li­
czono bow iem , że m iljarder amerykański, który 
racjonalnie obchodzi się ze sw em i pieniędzmi 1 
w ydaje ty lko odsetki od kapitału, ma taką w olną 
sumę do sw ego rozporządzenia w  przeciągu 
dw óch godzin.

D latego ludzie ubiegający się o  nagrodę kon­
kursową, mieli za zadanie postaw ić się w  położe­
niu m iljardera i op racow a ć w yczerpujący pro­
gram, w  jaki sposób dokonają w  przeciągu 120 
minut wydatku 10,000 franków . Autor najlepsze­
go program u ma otrzym ać 10,000 franków , które 
zaraz potem, pod kontrolą członka jury, wyda 
stosow nie d o  program u

Ł atw o się dom yśleć, że jury  Otrzym ało niezli­
czoną liczbę odpow iedzi. Dziwnym trafem, w śród  
12000 ubiegających się o nagrodę, zw ycięzcą p o ­
został pewien szewc, nazwiskiem  H ervey G ravler. 
P rogram  sw ój posła ł na konkurs pod pseudoni­
mem Mr Barnoboth. W  ubiegłym  tygodniu jury 
konkursu w ystosow ał do Mr. Barnobotha list, by 
odebrał wyznaczone mu 10.000 franków . Spotkanie 
rr znaczone było na godzinę 10 rano- w  poniedzia­
łek. w  mieszkaniu H erveya G ravh ra . K iedy przed 
staw iciel redakcji udał się na przedmieście, gdzie 
Mr. B >bolh zajmuje bardzo skromne dwupoko- 
jo w e  i. jzkam e, urzed kamienicą koszarow ą cze­
k a ł już luksusow y samochód. Mr Barnaboth za­

m ów ił go  o  dzień przedtem w  Palais de l ‘Auto- 
mobil, przyczem  na 2 godziny jazdy zgodził się na 
cenę 250 franków . T o  był p ierw szy wydatek. Pięć 
minut po dziesiątej z jaw ił się św ieżo upieczony 
rrdljoner. K iedy szofer otw iera ł z uszanowaniem 
drzw i samochodu, zjaw ił się listonosz i podał Mr. 
Barnaliolhowi list z poczty pneumatycznej.

„S ta rów n y  Panie —  zaczął czytać Mr, Barna­
both —  nieszczęślLwa matka zw raca się z prośbą 
do pana D ziecko me jest chore i nie mam w  d o ­
mu ani c e n t y m a .„ D o b r z e "  rzekł pan Barnaboth 
i polecił szoferow i pojechać do gmachu głównej 
poczty. "W tej chw ili nadszedr „sekretarz" pana 
Barnabatha, w  życiu cyw ilnem  —  jeg o  brat. „N ie­
ma przecież m iljardera —  uspraw iedliw ił się p. 
Barnaboth przed dziennikarzem — któryby nie po 
siadał sekretarza1'. W  parę chw il później sam o­
chód stanął przed pocztą. „Proszę posiać biednej 
matce 250 franków , —  w ydał m iljarder polecenie 
sekretarzow i —  i taką samą kw otę na przytułek 
dla biednych dzieci w  Charenton". T eraz sam o­
chód pojechał w  szybkim tempie do dzielnicy O-

Sery. Na ulicy R oyal sam ochód stanął przed' je- 
ną z najpiękniejszych kw iaciarn i w  Paryżu. Mr. 

Barnaboth w ybrał starannie kw iaty, kazał zw ią­
zać prześliczny bukiet, za który zapłacił 500 fran­
ków. Jest to podarunek — rzekj, zw raca jąc się do 
dziennikarza — dla bardzo ładnej kobiety" N ieda­
leko od kw iaciarni sam ochód stanął przed księ­
garnia. ..Proszę o  książkę w  zbytkowem wydaniu, 
rzekł Mr Barnaboth — w szystko jedno jaką, by ­
leby c-cna w ynosiła ok oło  2000 fra n k ó w '.

Zdziw iony księgarz zaproponow ał kupno wspa-

U m  H A N D E L S B L A T T
M O R A W S K A  O S T R A W A

od 15 lat, jedyne pismo codzienne w nie­
mieckim języku, przychodzące do Polski 

najwcześniejszymi pociągami.

Prosimy iądać bezpłatna! prze- 
25iix syłkl przez 10 dni.

r.iałego wydania „W szystkich dzieł" Jana Jakóba. 
Rousseau. A le  „m iijoner" zauw ażył, że cena 8000 
franków  jest za w ysoka. D latego zamiast wspa­
niałego wydania Rousseau w ybrał tom Geo>rge'& 
Duhamela i zapłacił 1000 franków . T e r w  « w  
chód pojechał do biura podróży. Barnabo®  p ole  
c ił sekretarzow i kupić bilet kom unikacji k t o t o j  
do Londynu. K osztow a ło  2,700 franków. Jednocze­
śnie kazał kupić 10 funtów angielskich, aby po 
przybyciu do Londynu mieć zaraz na pierwsze 
wydatki.

Kiedy w yszli z biura, zastąpił im drogę żebrak, 
który  służbiście o tw orzy ł drzw iczki samochodu.

P. Barnaboth dał mu 50 franków  napiwku, Że­
brak, który  pom yślał zapewne, że hojny pan. się o- 
mylił, uciekł pospiesznie z banknotem w  ręku.

P o  zakupieniu loży  w  operze, p. Barnaboth 
w szedł d o  klubu Republikańskiego. P o  obfitym  o  
biedzie m iljarder polecił poprosić do sw ego  sto lic  
ka znajdującą się tam damę z A rm ji Zbaw ienia i  
o fia row a ł je j 1000 franków . Potem  w szedł d o  ma­
gazynu mód, gdzie kupił drogą torebkę dla pani 
B arnaboth ,'to  jest dla sw oje j żony. T eraz przejeż­
dżali k o lo  starego ratusza. Wieliki zegar w ieżow y 
w skazyw ał za dw ie minuty dwunastą. Mr. Barnu 
both za jrzał do portfelu. Znajdow ało s i^ a m  jesz­
cze 200 franków . Pieniądze te oddał sweHu sekre­
tarzow i, za oddane sob ie  usługi.

Z uderzeniem godziny dwunastej Mr. Barnaboth 
nie miał już ani centyma. T ow arzystw o wysia­
dło z samochodu. Panow ie się pożegnali, a były 
m iljarder udał się d o  domu tramwajem, by W ded- 
szym ciągu łatać buty.

ROZMJ&ITOSCI
ZGON PROF. ElNTHOYBNA. Z  Amsterdamu

donoszą o  śm ierci słynnego fizjologa i lekarza, 
ptof. Einthovena w  67-ym roku żyd a .

Zm arły zasłużył się szczególnie przez badania 
sw e nad biciem serca. Dla lepszego przeprowa­
dzenia tych badań, proł. Einthoveo wynalazł Wl 
1913 r. galwanometr strunowy i otrzymał za ten 
pr zyrząd, będący ow ocem  pracy długoletniej, 
1924 r. nagrodę im. Nobla z działu fizjologii 1 
dycyny.

MIMOWOLNY LOTNIK. O niezwykłej pottró- 
ży lotniczej kilkonastoletniego chłopca z Harlen- 
sask, w  stanie New Jersey, opowiada „New Yodfc
Herald".

Pilot jednego z aeroplanów osobowych popro­
sił tego chłopca, będącego stałym bywalcem nh 
lotnisku Teterboro Airpont, aby mu ster nasta­
w ił, ch łopiec wszakże nie puścił Jeszcze steru, 
gdy aeroplan posunął się nagle naprzód t uniósł 
się w pow ietrze, poryw ając z sobą chłopca. Por 
w any jednak w  pow ietrze malec nie stracił przy­
tom ności umysłu i wczołgał się po sterze na tyl­
ną część kadłuba samolotu, której uczepił aż) 
obu rękoma.

W  ten sposób biedak przeleciał 56 Um. 9o Ha- 
dley Field, gdzie nareszcie wylądowano.

—  Niebałem się —  opowiada o tem zdarzenAz 
m im ow olny lotnik —  tylko było ml bardzo zdmoot 
Od czasu do czasu musiałem to jedną, to dragt 
ręką uderzać z całej siły o  kadłub maszyny, be 
drętw iały mi zupełnie. Gdyśmy wylądował^ b jf  
łem zupełnie skostniały.

Co się tyczy pilota, to odczuwał wprawdrfOi 
że tylna cześć samolotu jest czemś obciążona-, ale 
nie zdnwał sobie spraw y z tego zjawiska.

D rogę powrotna Airpont chłopak odbył Jnł 
w ygodnie, bo w  kr-fc i--r samolotu, który tak aim- 
grzecznie uniósł go w powietrze.
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¥& rd  s&fs t . i &  e przeciw pani Schwimmer.>l£
N ow y Jork  ŻAT. Jak już donosiliśm y, pani R o­

sika Schwimmer, która uczestniczyła W r. 1915 
w ekspedycji Forda na t. z\v. „okrecie pokoju", 
zw róciła  się z lisicin otw artym  %o Forda, dom a­
gając się cofnięcia jego  twierdzeń skierow anych 
przeciw ko iej osobie, jakoby  ona ponosiła winę 
za niepowodzenie ekspedycji i późniejszy antyse­
mityzm Forda.

Oł ecnie sekretarz osob isty  Forda, p. L ibald o- 
g ło s ił list do pani Schwimmer, w  którym  zazna­
czone jest, że „ekspedycja pok ojow a" miała bar­
dzo szlachetne cele i  dążenia pani Schwimmer 
były najzupełniej uczciwe.

Kowe brednie antysemickie —  
tym razem w Bostonie

Boston. (ŻAT) W  tych dniach ukazała się tu 
książka pi. „Z lo  czynione przez reldgję", kitóra jest 
zbiorem najdzikszych bredni i w ym ysłów  o  Żydach 
na podoi iefis iwo ostatnich idiotycznych wynurzeń 
•ks-cesarza Wilhelma, że Żydzi np. ponoszą winę 
m  to, że daM światu Boga i Chrystusa, przez co  

Łjifcali" wszechświat.
Szczytu głupoty osiąga jednak autor w swoich 

/wnioskach- praktycznych, jak uchronić Amerykę 
przed niebezpieczeństwem „zażydzemia". Proponuje 
mi ntennóej i ntfe więcej, aby Żydów... kastrowano,

by uczynić ich bezpłodnymi.
Autorem tejże książki, wydanej nakładem „Liber­

ty Press", jest niejaki Morris Swift, który za mło-
i mocno „grzeszył" radykalizmem. Obecnie jest 

on częstym współpracownikiem dziennika ..Boston 
He.raid". który w zeszłym roku „zgrzeszył" do­
brem słówkiem na rzecz Sacco i Vanzetti‘ego. ale 
za to ostatnio ,n,awrócdi się", ciesząc się z ich 
śmierci.

Swift wywodzi w swojej książce, że reliigja Chry 
stusa stanowi niebezpieczeństwo dla cywilizacji, 
gdyż jest pozbawioną absoldtndetnt©ligencji. Pocho­
dzi to stąd, że Jezus był Żydem, a Żydzi zawsze 
byli „instynktownymi wrogami" inteligencja, i nie­
szczęściem Ameryki jest „zjerozolimowanie". zaży- 
dzenie ducha amerykańskiego. Jako środek prze­
ciwko temu „zażydzeniu" Swift proponuje wprowa 
dzić kwotę, celem ograniczenia „nadnaturalnej" płod 
nośoi żydowskiej. Żyd nie stosujący się do tej kw o 
ty miałby być kastrowany. Imigracja żydowska z 
innych krajów ma być zupełnie zakazana. W szyst­
kie dzieci żydowskie urodzone tu w kraju mają być 
pozbawione obywa,elstwa. W szystkich Żydów zaj 
mających się handlem lub innymi zawodami należa­
łoby zmusić do umieszczenia na ich szyldach znaku 
żydowskości...

Takich oto pobożnych życzeń pełne jest to „dzie­
ło".

-o§o-

Zjazd badaczy Starego Testa­
mentu w Oxfordzie

L w d yn , (ŻAT) „Brytyjskie towarzystwo 
3la badania starego Testamentu, które liczy 
Wśród swoich członków najlepszych profeso- 
«#w i lektorów Starego Testamentu na wszech 
■8cach angielskich, odbyło niedawno swój do 
coczny zjazd w Oxfordzie. Na zjeździe tym 

byli w charakterze gości również zna- 
Isusaici badacze Starego Testamentu z Francji, 
Niemiec, kraiów skandynawskich i . Ameryki 

Wygłoszony został szereg teferatów, jak 
JSymbolrzm proroczy w St. Testamencie" i Tn.

Prof. WaL; z Tubingen wygłosił referat n. ł. 
„Bóg Mojżesza". Referent wyraził przekona­
ne, że pięcioksiąg został napisany przez Moł- 
tesza, który jest postacią historyczną, a nie 
jrmyrzną. Pojęcia religijne Mojżesza są bar­
dzo oryginalne i różnią się w wysokim sto- 
ptlu od rehgji Lgipcian, Bahilończyków i In­
nych narodów owej Epoki.

Nowa synagoga w Galilei
■' JerozoBma, ŻAT. W  kolonjach Bniel i Beth- 
g n  w Galilei odbyły się uroczyste położenia j 
kamienia węgielnego pod nową synagogę dla 
dwóch kolon ji. V uroczystościach brali rów­
nież udział liczni mieszkańcy sąsiednich kolo 
nji. Nowa synagoga zostaje wzniesiona w po­
towi drogi między wspomnianemi kolonjami. 
która to odległość wynosi 1 kilometr. Koszta

b u d o w y  g m a ch u  sy n a g oga ln eg o  p o k ry w a  c a ł­
k o w ic ie  ba ron  E dm u n d  R otsch ild  za p ośred n ie  
tw em  P. I. C. A .

Próby elektrycznego ogłuszania 
przy uboju bydła

Moriachjum. ŻAT. Munchner Neueste Nachrich- 
ten‘‘ domoszs że w  m onachijskiej rzeźni miejskiej 
dokonano ostania doświadczeń z elektrycznem o- 
głuszaniem zw ierząt przy zarzyąariu. W ypróbo 
war.o dwa aparaty, jeden skonstruow any przez 
irż. W einberga z Monachjum, drugi zaś przez Dr 
Licbenn z Pragi. Obie próby dały dobre rezulta 
ty. Aparat D ra Licbena, odznacza sic tern. że w y ­
maga prądu elektrycznego o  słabem napięciu, 
przez co  jest on zupełnie nieszkodliwy,' dla łudzi, 
którzy g o  obsługują.

..Jiidiisehes F,cbo‘‘ donosi z dobrze pokdorm o- 
war ego źródła, że w idoki, iż aparat Liebcnn 
po pewnych próbach i udoskonaleniach będzie 
odpow iadał w ym ogom  żydow skiego uboju rytuał 
nego bydła.

 a-----
GEN. STORRS. by ły  gubernator Jerozolim  i 

obecnv gubernator w yspy CyDr. został uroczyście 
przyjęty przez Ż ydów  miasta D odors w  synago­
dze.

ZN AN Y W Y D A W C A  NOWOJORSKIEGO P I­
SMA HUM ORYSTYCZNEGO „D er g ro jser kun- 
des“ p. Jakób M arynow, który  redagow ał to  pi­
sm o w  ciągu 19 łat i  jednocześnie w zbogacił się 
na transakcjach nieruchom ościam i, przekształcił 
sw oje  pism o na spółdzielnię, zrzekając się zara­
zem sw oich  praw w łaściciela.

ecM procesu Stefgera
Dwortifcki oskarżony o zbrodnią oszczerstwa.

.rfcCbwUa“ dono> :
Z rozpatrzeniem sprawy Flacha i Marii Kalaus- 

y nei zdawały się „dzieje grzechu", związane z 
procesem Steigera, znaJeść definitywne zakończe- 

. Tak się tylko zdawało. Od czasu do czasu bo­
wiem w ypływ a coraz nowy epizod tego w  swoim 
rodzaju Jedynego w  annałach sądownictwa polskie 
|o procesu.

Jak nas Informują, z inicjatywy prokuratury w y­
toczono byłemu współoskarżonemu w  procesie

Jaegera, Komhabera I tow., J. Pworniddemu do­
chodzenia o zbrodnie oszczerstwa, którego miał 
się dopuścić na osobie sędziego Rutki i tegoż proto 
kolanta, dra Piotrowskiego, w  związku z ujawnie­
niem sposobu, w  jaki cl panowie prowadzili śledz­
tw o w sprawie zamachu na b. prezydenta W ojcie­
chowskiego.

Jak donoszą przesłuchiwał onegdaf w  fei materii 
p. Dwom ickiego sędzia śledczy p. Janiszewski.

NIEŚMIERTELNE KŁAM STW O. Donosząc o 
hwale Rady miejskiej w  Pińsku co do wystawie­

nia pomnika (wzgl. nagrobka) męczennikom roz­
strzelanym w roku 1920, powtarza „Gazeta W ar­

szawska Poranna" (Dwugroszówka) stare oszczer­
stwo, iż Żydzi ci, „pomagali bolszewikom". W  rze- 

wtotości w szyscy niewinnie rozstrzelani stano- 
wflł wydział kooperatywy, a nic z bolszcw:'zmem i 

-anlera w jjskom  brlszewickii.1 wspólnego nie

Z ŁO TA
CZEKOŁADg GORZKA

POLfcCA MHTKA
A. PIASEC K I S. A . K R A K Ó W

Z  iituiyki żydowskiej
„Suita Hebrajska" op. 8 Prof. JuljuszR 

Wolfsohna weszła do repertuaru Jułjusza 
Isseriisa, Bruna Eisnera, Stefana Bergmana 
Betty Fischer Siny Magasanik i innych mu­
zyków. Prof. Wolfsobn. pracuje oLecmę nad 
tą suitą na 1'ortepjan i orkiestrę. Po raz pier­
wszy odegrają „Suitę Hebrajską" orkiestry w« 
Wiedniu i Pradze w roku obecnym na wiek 
kich uroczystościach, jakie odbędą się z oka­
zji dziesięciolecia Deklaracji Balfourowskel.

—  o------
ŻYDOWSKI TEATR ARTYSTYCZNY W  ŁODZI

Dndial5. bm nastąpi' w Ł,xłzi otwarcie nowego £yJ 
dowskiego teatru artystycznego pod kferownt- 
otwom znanego poety żydowskiego Woizesza Bkm 
dersona i Romana Rosentala. Zespół artystyczny/ 
będzie złożony z członków studium teatralnego, 
składającego się wyłącznie z elementów robotni- 
czych, w  którem nie będzie ani jednego artysty za? 
wodowego. Nowy teatr posiada w swoim rei^rtna- 
rze sztuki kameralne oraz jednoaktówki i dwu-! 
aktówki i będzie się posługiwał najbardziej współ-! 
czesnym; środkami techniki teatralnej. Przewidzia­
ny jest szereg przedstawień i insconizacyj dziel 
klasycznych i młodych pisarzy żydowskich. Pmrw-j 
sza premiera będzie n bej mew a'? n .N oc na starym’ 
ryj k u" Pereca i „M esjasz syn Józefa" B. SzejtmU 
na. Następnie będą wystawione utwory sceniczne* 
Lejwika, M- L. Halperna, M. Brodersonc i imiyctt

— m —
— Z TEA TRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś

„C złow iek i n a lcz łow iek " z dyr. -Nowakowskim, 
i  p. Kostecką w  rolach głównych. W  jutrzejszej 
prem jeize sztuki Bourdet‘a „W  pętach' obok  p. 
Starskiej w ykonaw czyni głów nej ro li Ireny Mont- 
cel wystąpią panie: Barwińska, P iaskow ska, pa­
nowie: Sosnow ski Buszyński, K rasnow iecki i in. 
Reżyserow ał p. Buszyński. VI-te szkolne przed­
stawienie „B alladyny" odbędzie się w  poniedzia­
łek dnia 10 bm. punktualnie o  godz. 4-tej popoł. 
W cześniejsze zam ówienia można uskuteczniać 
telefonicznie Nr. 1035.

— TEATP OPERETKA „NOWOŚCI" Dziś w  
piątek z powodu generalnej próby teatr zamknię­
ty. Jutrzejsza premiera głośnej operetki Lehara 
„Paganini" będzie prawdziwem  .-.więlem leatral- 
neni. dyrekcja dołożyła w szelkich starali nbv te­
mu w ysoce w artościow em u arcydziełu dać wpra­
wę pod każdym względem godną. Nadzwyczajna 
staranność w  opracow aniu  cechuje każdą po­
szczególną Scenę. Pierw szorzędna obsada pp ża r  
ska, Przestrzelska, W tiw rzkow icz W irska, Szcze­
pańska, Rew era-Rew ski, BdegŁiIski, Bojnarow ski, 
N ow osie lsk i, w  balet ie Górecka, M orawski. Rella 
Szafrańcówna, nie m ało przyczynią się do pod­
niesienia w a -tości „Paganiniego", k tóry  la ljbzó- 
r.ym być może do praw dziw ych  pereł repertuaro­
w ych i będzie niezawodnie największym  szlagie­
rem sezonu. W  niedzielę o  3 30 p o  cenach zniżo­
n y ch ^ , Król kaw y" z występem Wawrzkowicza. 
„Paganini" codziennie o  7*30 wiecz. Reżyseruje 
dyr. Pilarski, dyryguje kapelmistrz "W. Yrley-Jur 
kiewicz.

—  SŁYNNY KW ARTET DREZDEŃSKI, przy­
b y w a  do Polski i wystąpi wKrałrowje z jedynym 
koncertem, który odbędzie się we środę, 12 bm. 
w Starym Teatrze. Bilety są już do nabycia w ka­
sie dziennej Starego Teatru.

R E P E R TU A R Y T E A T R Ó W  K R AK OW SK ICE  
Z TEATRU EM. J. SŁOWACKIEGO

(pocą. o godz. '7*30 wiecz.)’
Piątek'; „Człowiek i nadczlowiek".
Sobota; „W  pętach" (premjei a) Nowość. *

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
(pocz. o godz. 7*30 wiecz.J 

Piątek': Teatr zamknięty.
Sobota: „Paganini" (premjera/

REPER TU AR  K IN O T E A T R Ó W ,
W ANDA: „Książę czarnych gór- *
CORSO: „Książę czarnych gór- .
BAGATELA: „Gracz w szachy"*
NOWOŚCI: „Gracz w szachy".
P R O M IE Ń T a je m n ic a  nocy, balowej-  w roli 

gł. RoJ la Roque.
SZTUKA: „Szał m łod-śd- , ’’
UCIECHA: „Noc poślubna",
W AR SZAW A: „Bitwa pod Skagerak »•
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Do wszystLcb sjońskicb Komitetów Lokalnych
i Mężów Zaufania

Organizacji Sion«kicj za eh. Msłcp^fski i SEatha!

O d e z w a
Towarzysze! Wynikł ostatniego jubileu­

szowego Kougre.su Wszechświatowej Organi­
zacji Sjońskiej w  Bazylei są powszechnie zna 
ne Doniosłe obrady i powzięte uchwały, 
zmierzające nie tylko do zażegnania obecnego 
przesilenia w życiu gospodarczem w Palesty­
nie, lecz lakże do rozszerzenia i dalszego roz­
budowania Wszechświatowej Org. Sjońskiej i 
wszystkich jej instytucyj w skoordynowanej 
wytężonej pracy, wykazały potężną silę 
W szechświatowej Olg. Sjońskiej. Wyniki te 
dadzą się streścić w kilku słowach:

Idzleiuy naprzód! Pracujmy intenzywniej 
nad realizacją naszego programu!

Uchwały ną XV. Kongresie zapadłe nakła­
dają ną Organizacje krajowe odpowiedzialne 
obowiązki, Jest obowiązkiem wszystkich tych 
organizacyj przedewszystkiem przez wzmożo­
ną pracę organizacyjną złączyć i wzmocnić sze 
regi sjonłstów i powiększyć naszą pracę dla 
sjonizmu. Głównym warunkiem i podstawą 

pracy jest silny i sprężysty aparat orga­
nizacyjny.

Egzekutywa Org. Sjońskiej dla zach. Mat. 
i Śląska ułożyła ostatnio szeroki program pia 
cy w naszej dzielnicy, który w najbliższym 
miesiącu przedłożony zostanie ogólnemu zja 
żelowi krajowemu do zatwierdzenia. W ycho­
dząc jednak z założenia że bez należycie funk­
cjonującego aparatu organizacyjnego, żadna 
pozytywna i skuteczna praca nie jest możli­
wa, przystąpiła Egzekutywa już teraz do zre-

W walce o szkolnictwo żydowskie
Obecny redaktor „Pariser Hajnt“, p. Sz. 

Jackan zamieścił na łamach warszawskiego 
„Hajntu" artykuł pod nagłówkiem: „Żydzi,
ratujcie swoje dzieci!" Autor omawia w swym 
artykule niebezpieczeństwo asymilacji, grożą­
ce młodzieży żydowskiej w b Kongresówce. 
Jak wiadomo, rząd nie popiera prawie niczein 
szkolnictwa żydowskiego, a olbrzymia więk­
szość ludności znajduje się w tak cieżkiem 
położeniu ekonomicznera, że nie może płacić 
za naukę swych dzieci wcale znacznych o- 
płat w prywatnem szkolnictwie żydów skiem. 
Toteż posyła się dzieci żydowskie do szkół po­
wszechnych, gdzie, oczywiście, niema mowy 
o wychowaniu żydowskiem. W  tern upatruje 
Sz. Jackan poważne niebezpieczeństwo zupeł­
nej asymilacji, grożące żydostwu. Szkoły ji-

ot ganizowania generalnego sekrclarjatu i cen­
tralnego biura naszej Organizacji dzielnico­
wej.

Wzywamy wszystkie s,ońskie Organizacje 
miejscowe zach, Małopolski i Śląska, aby lt- 
rnożliwiały nam tę praco przez należyle i re­
gularne ściąganie podatku partyjnego. Bez 
regularnych wpływów tego podatku żadna 
akcja organizacyjna nic może być należycie 
przeprowadzoną, gdyż podatek partyjny jest 
jedyną pozycją dochodu w naszym budżecie. 
Na podstawie ściśle ' ustalonego preliminarza 
budżetowego opracowała Egzokulywa w poro ­
zumieniu 7. Komisja Finansową plan dalszef 
pracy organizacyjnej. Realizacja tego progra 
mu zależy leraz jedynie od regularnych wpty- 
wów nałożonych kontyngentów podatku par­
tyjnego, za osiągnięcie których odpowiedzialne 
są wszystkie Komitety Lokalne.

Wzywamy też wszystkich sjonistów do re­
gularnego placenja podatku partyjnego celem 
umożliwienia nam dalszej pracy.

Towarzysze! Po ostatnim Kongresie, przy­
stępując do ciężkiej i odpowiedzialnej pracy, 
apelujemy do Was: dopomóżcie przez regu­
larne płacenie podatku partyjnego do rozwoju 
naszej Organizacji i realizacji naszego progra 
mu. Tego s ię od Was domagamy <w imię na­
szego ideału odrodzeniowego.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zacho­
dniej Małopolski i Śląska w Krakowie

dyszystyczne organizacji „Ciszo" nie stanowią 
zdaniem autora, przeciwwagi tego powolnego 
prądu asymilacyjnego, jaki przenika ludność 
żydowską. Szkoły jidyszyslyczne wychowują 
partyjników i bundystów, a nie młodzież ży­
dowską. Pod hasłem zupełnej świeckości nie 
uwzględnia się przeszłości ani tradycji ży­
dowskiej, przez co cała żydowskość tych 
szkól ogranicza się do języl.a żydowskiego.

P. Jackan nie wskazuje żadnych dróg ao 
przezwyciężenia tej bolączki, ani nie podaje 
innych szkolnych instytucyj żydowskich bar­
dziej odpowiadających, jego zdaniem, wyma­
ganiom wychowania żydowskiego.

O tymsamym problemie pisze na łaniach 
wileńskiego „Togu" p. Z. Reisen, który atoli 
staje na stanowisku programu szkół jidyszy - 
stycznycli i żąda ich poparcia.

Tylko obywatele palestyńscy nyogi 
m a le li zatrudnienie na kolejami 

palestyńskich
Jerozolima. 2AT. Naczelny dyrektor kolell 

żelaznych w Palestynie podał do wiadomości] 
że na robotników lub urzędników na kolejacł 
palestyńskich - będą przyjmowane wyłączni* 
osoby, które już uzyskały obywatelstwo pale­
styńskie.

Komitet chrześcijański w Ameryce] 
zbiera pól miliona dolarów dla 

żyd. £kcjl niesienia pomocy .
Nowy Jork. ŻAT. Przeszło ! 38,000 dolarÓV 

zebrał już dotychczas amerykański komilOtJ 
chrześcijański, który się zorganizował celei 
zebrania wśród chrześcijan w Ameryce lun-l 
duszu na rzecz. żyd. akcji niesienia pomocy!

Wspomniany komitet chrześcijański w-Aroe 
ryce powstał przed rokiem w związku z nętą.ś 
zwą wydaną przez zjednoczenie kościołów] 
chrześcijańskich. Pierwszym ofiarodawcą byl 
ksiądz Dr Antoni, prezes .komitetu dla ustaruł-1 
wienia lepszych stosunków między chrzęści I 
janami a żydami. Na czele tego komitetu st<H| 
szereg wybitnych duchownych chrześcljąń - 
skich w Ameryce, jak Dr F. Kadiiian, Kardy-1 
nał Heys i inni. Akcja zbiórki rozpoczęła sięl 
na zebraniu w katedrze St. John w grudniUI 
r. 1926. Na zebraniu tem byli obecni to, 10. j 
biskup Mening, generał Pershing, Dr ls. idman | 
oraz Louis Marshall, Akcja funduśzu obejmu­
je obecne całą Amerykę. Największą ofiarą] 
w wysokości 100.000 dolarów złożył znany mil] 
jarder i filantrop amerykański John Rockowi 
feller.

Życzenia noworoczne guberna­
tora nowojorskiego dla Żydów]

Nowy Jork. (Ż A T ) Gubernator ctaoą mmojCj*
skiego Smith, przesłał o fic jlin ie  swoje żyCMOItl 
now oroczne Żydom  N ow ego Jorku z okazji Roae-J 
har zat oh. W  piśmie sw ojem  gubornatór Smith X«< 
zn er za n,. in.

.,7fcKżające się uroczyste święta „R osz- h a s n d  
nah“ i „Jom  kipur * dają mi sposobność, którą r| 
w ielką przyjem nością ustanowiłem jako zwyes „4| 
doroczny, z łożyć Żydom  życzenia szczęśliwego |] 
por yślnego roku.

Sam w idziałem  nieraz na własne ocey, jak] 
w  zyr-cy n o i sąsiedzi z Fast Side prjł strf- J w  S 
skrupulatnie te uroczyste święta, gromadząc się] 
w  synagogach celem odpraw ienia modłów i wy* 
jedrania szczęśliw ego now ego roku. Nigjy I 
nie zapomnę, gdyż w y w a rło  lo  na ranie barania] 
tilne wrażenie. W p oiło  się we mnie uczucie, ł t |  
święta N ow ego Roku w inny być przeznaczone aM I 
tylko dla uroczystości, lecz należy również pod' [ 
czas tych św iąt zisranow ić się i  zdać sobie sprą ; 
wę ze swych czynów  i sumienia. Święta oowdfw ' 
cz >e w inny być  dniem skruchy i rozważań o  *po- 1

J. BUBLA

i i .  m u  i  i l u
. PO W IEK

1  hebrajskiego i rzełciy ł Dr. Jererajaa* Frenkel.
42 Ciąg dalszy.

Pu tnieJącu ogłosił sąd następujący w yrok: głów 
nu o skarżeni .trzeci- Żydów i siedmiu Arabów i ehrze 
śetjan zostali zasądzeni na dożywotnie więzienie (na 
riilch ciążyły jeszcze inne obwinienia, kfóre wyszły 
na jaw podczas rozprawy), a Ch. Chajim zasądzony 
został na 15 lat, ale z dodatkiem: przez pierwsze 
dziesięć dni otrzyma jeszcze rano i wieczór po 30 
ciężkich razów rzemieniami na stopy —  może w y­
zna, gdzie schował swe medżidje. Ponieważ niczego 
nie wyzna! przez ten czas — zaprzestano z tem. 

Postronni ludzie, na których padło podejrzenie — 
między nimi też Daud Chadad - zostali uniewinnieni, 

P o kilku tygodniach, kledj umysły uspokoiły się, 
udało się Daudowl, po wielu zachodach i Jiie bez 
wręczenia porządnej łapówki zarządcy więzienia i 
dozorcy, uzyskać zezwolenie na jednorazowe odwie 
dżiny i kTótką rozmowę z Ch. Chajtaem przez żela 
zmą kratę więzienia dla przestępców politycznych.

Pewnego poranku stał Daud przed zakratowaną 
bram? Ch. Cha Jima wywołano wnętrza i za oarę 
chwil ujrzał go Daud, Jak kroczyt z ciężkiemi kaj­
danami na nogach prze* długie podwórze, kulejąc 
i opierając się o długi kii, Ch. Chajim zbliżył się do 
niskiej brąmy, wyciągnął milcząc rękę do Dauda 
kończąc ciche odmawianie .ik  «* cs  psalmu.

— Jak się masz, Daud? — powiedział słabym i 
przybitym głosem. — Pokuta za grzechy, bracie. Do 
puszczenie... ,Twoja sp ra w ie d liw o ść , jak góry Boże, 
Twoje sądy — jak głęboka przepaść..."*)

Westchną!, a twarz mu boleśnie skurczyła się. 
Nie mógł stać na nogach — odkąd nogi były mu 
zranione od razów... Rany jeszcze ociekają krwią... 
Siadł na podłodze, twarzą zwrócony ku kracie, na- 
wprost Dauda.

— Siadaj, nie zginaj się — rzekł Ch. Chajim sw o­
im głosem, który pozostał dobrotliwym, jak daw­
niej, — poproś go (dozorcę), żeby ci dał podnóżek — 
da ai...

Daud siadł i drugiej strony na krzesełku, twarze 
icti były bliskie siebie.

— Oni, ci poganie — zaczął Cb Chajim — to są 
diabły,., to są ź li ludzie... Mam nadzieję, że wnet 
pożałują. Jestem przekonany, że jeszcze przyjdzie 
sam mutesarlf tu do innie i będzie prosił o przeba­
czenie... iestem pewny, że wkrótce sen go odejdzie... 
ale jeszcze teraz „w yrok" tam jest srogi... tam w 
niebie... Ja — na nich nie zwracam uwagi... całkiem 
mie... nie przez nich cierpię, broń Boze... Co oni-wie 
dzą? Naród podobny do osław, co oni mogą zrozu­
m ieć?!...

— A jak powodzi ci się w domu i w sklepie? — 
zapytał się nagie Ch- Chajim nieco giośniej. — Co 
now ego0 A żona twoja i dzieci? — Zakaszla* z głę 
bi piersi, jakby sobie przypomniał, że nie słyszał 
jeszcze ani jednego dow a od Dauda, który przy­
szedł go odwiedzić, a tylko on sam ciągle mówił.

— Dajmy na to że wszystuo w porządku, Ch. Cha-

*) Psalm 36,7,

Jim.., zo zrobić? Serce boli mnie, ?tdy cię 'Wfcfeę w 
takim stanie... Bóg a'Uułe się,., nie Wena sobie dó 
serca... Bóg mą dużo sposobów... Któż zm  POStM 
nowiom a Boże...

—  Nie — rozumie się że nie mam pretensji de Pk 
na Boga, Broń Boże... Jeżeli taka Jego wola —  eds 
tam z przyjemnością cierpienia. Jest mi tylko tenu 
bardzo ciężko, bardzo mnie boli po j azack. w m U  
ból... dniami i nocam< siedzę na jednam miejscu —  
trudno ruszyć się... ale potem, jeżeli Bóg pozwob. 
zobaczę, może się coś da zrobić... pomalutku... chciał 
bym sprzedać swolą „chazakę"**) przy ulicy żyót/w 
skiej — to ostatnia ,chazaka“  —  I uzyskać trock • 
pieniędzy... żeby dać ta... szatanom... może potem 
pozwolą modlić się — jest dokładnie „minian“ —  sto 
dmiu .starych" i trzech nowych — można urządzić 
zbiorowe modlitwy., dużo do tego przywiązuję na­
dziej... to ma duże znaczenie... „z  głębin wzywałem 
cię, Boże.,."***) Kryje się w tem głębokie mlsttę' 
rjum... słyszałem to raz —  nie przypominam sobie 
teraz od kogo — miało to związek z Mesjaszem, sy 
nem Józefa...

Mocno zakaszlał.
— W ilgoć i brud szkodzą mi W  tym tygodniu piF 

zwoliii mi siedzieć na podwórzu, a polepszyło ml się 
trochę. ‘ i

Daud zapytał go spokojnie, jakby mimochodem:
— A co mówiłeś ta  w czasie rozpraw y? Nł“  

wyjaśniłeś im? Coś ta powiedział? (C. d. n.). 1

**) Prawe dzierżawy od nieżydowskiegc wtafle'* j 
cięła domu, na podstawie którego odnajmuje się po- 1 
kojc; dochód przypada właścicielowi „chazaki" i

***) Psalm 130,1. ]
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•Obach, jahicnii można i należy rozpocząć lepsze 
1 piękniejsze życie w  nadchodzącym roku ‘‘.

Jak w iadoiro, gubernator Smith jest jednym z 
czołow ych  kandydatów na prezydenta podczas 
najbliższych w yb orów  prozydenekich w Am eryce:

Rzemieślnicy żydowscy 
pracujący w Rosz-Haszanah

Moskwa. Ż A T . K om u n isty czn y  dzienn ik  ż y ­
dowski w C h ark ow ie  , S z le m  ' og łasza  spis 
23 rze m ie ś ln ik ó w  ż y d o w sk ich , k ló r z y  n ie u lę ­
kli się „sądnego d n ia " i w y ra z ili ch ęć  p r a c o ­
wania w Rosz-haszanah i oddania osiągnię­

tego zarobku w ciągu tych 2 dni na budowę 
Aeroplanu „Proletarjusz żydowski". Na bu- 
iowę tego aeroplanu przeprowadzana jest o- 
tecnie zbiórka wśród ludności żydowskiej w 
.tosji sowieckiej. W  spisie tym figuruje 23 rze 
mieślników w wieku od 31 do 72 łat. Wydru­
kowana jest również fotograf ja- najstai szego 
•obotnika „noworocznego" 72-letniego szewca, 
tkina oraz inicjatora całej „imprezy" 52-Tet- 
łjego ślusarza Wilenca.

P. Krasny chce być świadkiem 
w procesie Schwarzbarta

Były minister dla spraw żydowskich w rzą- 
hde Petlury, p. Piuchas Krasny, ogłasza list 
rtwarty-do francuskiego prokuratora general- 
lego. W  liście tym domaga się p. Krasny, by 

jego powołano na świadka w procesie 
izwarzbarta, zwłaszcza jeśli chodzi o sprawy, 
totyczące tzw. autonomji żydowskiej na Ukra 
nie. Zdaniem p. Krasnego, powinien się zn»- 
?fć wśród świadków w procesie Schwarzbar- 
a b'. minister dla spraw żydowskich w rzą- 
zle Petlury. P. Krasny nazywa Petlurę ..naj­
miększym zbrodniarzem, jakiego kiedykolwiek 
jdzkość znała".i

YH8TADRUT HAOWDIM‘‘ PROTESTUJE PRZE- 
ffWKO NIBZATRUDNIANTU BEZROBOTNY CII 

ŻYDOWSKICH.

V OrganŁzaęja Jlistadruł Haowdim“ w Palestynie 
. gto" ta protest przeciwko temu, że w kolonji 
Hadatra" przyjęta do pracy pewną ilość robotni- 
fiw  arabskich, jakkolwiek w kolonji tej znajduje 
jjkę przeszło 100 beroobctnych żydowskich.
i — m —
i CADYK Z JABŁONNY PRZYBYŁ DO NOWEGO
ORKU. Tw órca pierwszej kolonii chasydzkiej „Na- 
Jriat Jaafaow" w Palestynie, tabun Jechesikiel Taub, 
rzybyl dc Ameryk’. Rabin Taub wyraził nadzieję, 
s w  przeciągu krótkiego czasu uda mu się zabite 
jsować żydostwo amerykańskie kolonią chasydów 

: r Palstyide.
( FABRYKA JEDWABIU DELFINERA ZOSTA­
JE PRZENIESIONA Z TEL AW IW U  DO EURO­
PY, Fabryka jedwabiu Maksa Delfinera w Tel 
jUftwle, która jest już ni6vzynnn od r. ub., zostaje 
Jfcwidówana. Maszyny i urządzenia zostały już 
j-ysłane do Europy.

Sytuacja polityczna w Turcii
Przed powrotem Kemala Paszy do Angory. — Otwarcie sesji parlamentarnej. — Wzrost an-

tvsemit\ zmu.

Po raz pierwszy od szeregu lal odwiedzi! 
w miesiącu lipcu prezydent republiki turec­
kiej, Kerna! pasza, dawną stolicę cesarstwa tu 
reckiego, Konstantynopol. W  roku 1919 Kenia! 
pasza opuści! główne miasto Turcji i uial 
się na front grecki, gdzie poprowadził woj­
ska tureckie do zwycięstwa. Z froniu nie po­
wrócił już jednak do Konstantynopola, lecz 
za siedzibę swą obrał Angorę, gdzie usilnie 
pracował nad odbudową i modernizacją mło­
dej republiki. Obecny pobyt Kemala paszy w 
Konstantynopolu przeistoczył się w szereg u- 
roczystych obchodów na jego cześć. Ludność 
Konstantynopola zgotowała mu tak gorące o- 
wacje, jak to przystoi w stosunku do boha­
tera narodowego. Zasługi Kemala paszy są i- 
stotnie olbrzymie, a nawet przeciwnicy jego 
przyznają, iż bvł on jedynym człowiekiem, 
którv mógł uratować. Turcję przed zupełnym 
upadkiem. W  Konstantynopolu pozostanie 
Kemal pasza prawdopodobnie do 15 paździer­
nika, a następnie powróci do Angory, gdzie 
będzie obecny na uroczvstem otwarciu parla­
mentu tureckiego. Sesja parlamentarna otwnr 
ta zostanie prawdopodobnie na poczniku b- 
stopada.

Posiedzenie inauguracyjne trzeciego ..wiel­
kiego zgromadzenia narodowego" w Angorze 
zapowiada się nadzwyczaj interesująco przez 
wzgląd na zapowiedziane ekspose prezydenta 
republiki. W  przemówieniu tern Kemal pa­
sza zamierza złożyć niejako szczegółowe sprn 
wozdanie z całej swej działalności od dnin T9 
maja 1919, łj. od chwili rozpoczęcia walki r, 
niepodległość narodową Turcji aż do chwili 
obecnej. Szczególną uwagę poświeci nrzv'em 
Kemal pasza omówieniu poszczególnych iaz 
wojny turecko greck/pj oraz sprawie konfe­
rencji w Lozannie. Eksnose prezydenta ocze­
kiwane jest w kolach politycznych z wiei- 
kiem zainteresowaniem, a będzie ono iakgrly- 
by rałem resume historii tureckiej w ei>gu 
ostatnich lal 9.

Od chwili rzucenia przez obecnych wiad- 
ców Turcji hasła ..Tureia dla Turków" o>- 
serwować można wśród ludności tureckiej zna 
cznv wzrost antysemityzmu. Zjawisko to na 
tem szczególniejszą zasługuje uwagę, że w 
Turcji przedwojennej antysemityzm prawie 
wcale nie był uznany. Kweslja żvdoVska sta - 
je się ostatnio coraz aktualniejszą, o czem 1

” C zy tak się panu podobam, że wciąż pan za 
są chodzi?
— Nie, proszę pani, jestem tylko detektywem, a 
ąt paoi polecił mi, bym panią stale śledził.

wymownie świadczą nie tylko liczne artykuły 
publicystyczne problemowi temu poświęcone, 
iecz również przemówienia publiczne wybit­
nych działaczy polityczny ch. W  ciągu ostat­
niego roku wskazywano nawet dwa razy z tryj 
buny jCjmowej na „niebezpieczeństwo" ży­
dowskie, a posłowie, którzy na terenie sejmu 
kweslja tę poruszyli, domagali się z całą sta­
nowczością, by rząd w ostry sposób występo­
wał w przyszłości przeciwko Żydom.

Ostatnio wydarzył się w Konstantynopola 
wypadek charakteryzujący dokładnie ob< cne 
naprężenie stosunków między Turkami a lu­
dnością żydowską. Wypadek ten —  znany 
zresztą dokładnie naszym czytelnikom —  
przedslawia się następująco: Syn pewnego
wysokiego urzędnika tureckiego zakochał się 
w młodej Żydówce, Elzie Niego. Kiedy spo­
strzegł, że nie może liczyć na wzajemność, za­
strzelił 1 młodą dziewczynę. Pogrzeb ofiary, 
gwałtownego Turka posłużył ży wiolom antyse 
uiickim do skonstruowania gołosłowoeg zarzu 
i u, jakoby Żydzi demonstrowali podczas po ­
grzebu wrogo przeciwko -- Turkom. Areszto­
wano dziewięciu Żydów, a wobec obecnego 
nastroju panowało ogólne przekonanie, iż 20-  
slaną oni zasądzeni. Jak dalece zarzuty prze­
ciw Żydom były niesłuszne, okazuje się naj­
lepiej stąd .że przy obecnym nastroju nawet 
sąd turecki musiał wszystkich Żydów unie­
winnić.

Okoliczność ta nie jest atoli żadną pociechą 
d!a Żydów tureckich. Nacjonalizm lurecki, 
jak każdy inny agresywny nacjonalizm, wy­
szukuje sobie zawsze swToje ofiary wśród 
mniejszości narodowych, a przedewszYslklem 
wśród mniejszości słabych. I tok już słyszy­
my, że rząd turecki przygotowuje ustawę kto 
ra zakazać ma Żydom osiedlenia bez specjal­
nego zezwolenia w Turcji centralnej. Ustawa 
podobna istnieje już w Turcji, jednakże kie-- 
rowana jest wyłącznie orzt-ciwko Grekom i 
Ormianom. Nie wyrządza ona tednak naro­
dom tym zbyt wielkiego usezerbku, gdyż za­
równo Grecy, jak i Ormianie żyją w zwarte] 
masie w pewnych tylko prowincjach turec­
kich, Rozszerzenie ustawy tej względnie wy­
danie nowej w stosunku do ludności żydow­
skiej może mieć dla Żydów, rozrzuconych po 
calem państwie, bardzo daleko idące następ­
stwa.
•'Jtim — n— — — — — — — i— — i m —

Macedonia z perspektywy wiedeńskiej
Wiedeń, 3 października.

„Nauczyciel tańców Proszew skazany zo- 
został za usiłowane morderstwo swojego przy 
jaciela Dra Atanasowa i Iwanowa na 3 i pół 
roku więzienia". Zawody osób działających 
mogłyby ewentualnie wywołać wrażenie, ja­
koby tłem czynu być miała afera miłosna. 
Rzecz ma się jednak inaczej. Atanasow i Pro-* 
szew pochodzą z Bałkanu, z tego centrum 
gdzie się odbywa, oficjalnie jeszcze nienoto- 
wana w historji, wojna trzydziestoletnia. Po 
chodzą oni z Macedonji, gdzie się rozstrzyga 
z rewolwerem sprawy nolityczne, miłosne koń 
czą sę tam mniej krwawo. Wiedeń jest pra­
wie, że główną centralą ruchu macedońskiego 
na emigracji, a po kawiarniach wiedeńskich 
z łatwością rozpoznać można typy zagorza­
łych, zdolnych do wszystkiego cmisarjuszy 
bałkańskich. Sami oni między sobą się nie wy 
znają, aż kula rewolwerowa znaczy granicę 
między tymi, którzy wczoraj jeszcze uchodzi­
li za najlepszych przyjaciół. Dwa lata temu 
w Burgteatrze podczas przedstawienia zastrze 
lila Mencia Carnicia swojego przyjaciela Pa­
nicza. Panicz był wojewodą macedońskim, a 
więc w języku rewolucjonistów „pierw szorzę

dnym towarem", a że „Atanasow i Iwanów" 
należą do „piei wszorzędnego towaru" dostał 
Proszew zlecenie odrazu na „dwie skrzynie" 
— na Atanasowa i Iwanowa. Za jaką etnę 
w dy narach, proces nie mógł ujawnić!

Proces wiedeński znowu odkrył nieco rąbek 
tych konspiracyjnych walk i ogromu niepoko 
ju, jaki się Jcryje w problemie macedońskim. 
Od czasu do czasu pojawiają się jako wyjście 
z tego problemu plany połączenia Jugosławfi 
i Bułgarji unją personalną. Stefan Radicz i 
Koroszec odbywają podróże do Zofji, Ljapt- 
szew do B“lgradu, ale eksplodujące bomby 
pod Kusurą, czy w innem miejscu, wykazu­
ją dobitnie, że ponad głową rządu macedoń­
skiego do spokoju dojść nie można! Rząd ma­
cedońską? „Jest nim tajna organizacja rewo­
lucyjna, ongiś przez Gurewa stworzona do 
walki z okupantem tureckim. Było to w ro­
ku 1893, gdy już w kilka lat później zasko­
czony zostaje świat wiadomością . o powsta­
niu w Macedonji. I dziś po wojnie światowej 
organizacja ta istnieje, obejmując prawleże 
całą Macedonję, wieś i miasto. Ta wewnętrz­
na organizacja rewolucyjna rozporządza wła­
sną tajną pocztą, sędziami, wykonawcami wy
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Co usłyszymy w teatrze żyd. w Krakowie
w nadchodzącym sezonie ?

W ywiad z dyr. A. Morawskim.

!foków i  td . L u d n o ść  cała  dostępn a  jest d ła  
haseł g ło szo n y ch  przez o rg a n iza c ję : w o ln o ść
albo śm ierć! S erbow ie  i B id ga rzy  za cięc ie  re­
k la m u ją  d la  siebie M acci!- o ę. n ie  d o  u zg o d ­
n ien ia  są asp ira c je  obu  n a ro d ó w . D la  S erbów  
‘jest M aced on ia  p o łu d n iow ą  połacią  ich  o jc z y ­
zn y , z k tó re j n ie ch cą  rezy g n ow a ć, b o  jest 
k o leb k ą  m y śli w ie lk o scrb sk ie j, a B u łgarzy  
zn o w u  n ie p rzesia li m arzyć o carstw ie  b a ł-  
k ań sk iem . A leż  ob ie  s i io n y  za p om in a ją , że Ma 
c e d o ń cz y cy  ch cą  sam i stan ow ić o sob ie ! K rę ­
powani są od  \vickóv n arzu con ą  w ład zą , w a l-  
ezą o w o ln o ść  jak o sam i m ów ią , ależ tru d n o 
się o r je n to w ą ć  i jeszcze tru dn ie j u w ierzy ć, 
skoro się u k a zu je  nagle p od  tern czy  ow em  
hasłem k o n ce p c ja  ju g osłow ia ń sk a , lu b  bu łgar 
ska. M aced on ja  —  M a ced oń czy k om  dok tryną 
M on roego  n a  B alkan ie . w  tym  k otle  n ieusta­
jących n am iętn ości p o lity czn y ch !

W y r o k  w  p roces ie  w ied eń sk im  n ie  od stra ­
szy M a ced oń czy k ów , w ie  o  tern i p o lic ja  w ie ­
deńska, k tóra  ostrożn ie  i p iln ie  badała  p u b li­
czność p rzy s łu ch u ją cą  sie p rocesow i. F e d e ra - 
liści i a u ton om iści m a ce d o ń scy  k o n sp iru ją , 
czynią p rzy g o to w a n ia , u trzym u ją  stały k o n ­
takt z o jczy zn ą , z ta jn ą  re w o lu cy jn ą  o rg a n i­
za c ją , k tó re j rozk azy  ślepo w y k o n u ją , c h o ć ­
b y  p ry  tem  k u la  rew o lw erow a  n ie dosięgła  
celu , lecz  ca łk iem  n ie w in n e j o so b y , k tórą  ty m  
razem  b v la  n iezam ożna kobieta  w iedeń sk a, 
g o sp o d y n i D ok tora  A tan asow a !

D r T . N nsenblntt

P R Z E G L A R  GOSPODARCZY
*

Konsul |enera?ny oose< Ifó -ossner 
w polslto-?>EBesl5tńs5t!,e,? Se&J© nr/s-

nreys-SołSfC -SispęłffSm f.ieT

W  poniedziałek odbyło się w lokalu Pulsko-Palo- 
styńskiej Izby orzemy Iowo-hanćiowci w Warsza­
wie pos:cdzcu.e zarządu i Rady. Izby. z .idz.ydcii) 
polskiego konsula K-neraliiegis w Majiie. pos. Maus- 
nera. oraz przedsmwicicli hancim : przemysłu. Pre­
zes Izby p. Leon l.ewnc po w; Jat konsul:; życzył 
mu owocnej prący w pąljs-iyme. 1'. ki':ir-n! w godzin 
nem przemówieniu referował O pianaci: swej przy­
szłej dz-uibilaośc:. W  referacie swym poruszył P. 
konsul sprawę otrzymania kredy:u na cele eksporiu, 
ułatwień transportów do Palestyny, jak również i 
kwestię wymiany produkcji palestyńskiej rut Polskę. 
Po referacie wywiązała się żywa dyskusja, w której 
brali udział wszyscy obecni. Następne zebranie od­
będzie się w  dniach najbliższych z udziałem eksper­
tów poszczególnych brani

Stan prac kcmifissnkśetowe!
W  pierwszej połowie października b. r. zostaną u- 

końcżone sprawozdania z badań w przemyśle mły­
narskim, piekarskim i mięsnym. Sprawozdania te i 
wnioski, dotyczące racjonalizacji i potanienia pro­
dukcji w wyżej wymienionych gałęziach, zostaną 
przesłane przez podkomisję rolniczo-spożywozą na 
plenum komisji ankietowej do zatwierdzenia i — w 
myśl ustawy, — przedłożenia Radzie Ministrów.

Również w październiku podkomisja budowlana 
przystąpi do opracowania sprawozdań i wniosków, 
dotyczących przemysłu drzewnego, a badania w 
przemyśle naftowym, węglowym, memlu-rgieztiym. 
włókienniczym i garbarskim zostaną ukończone. W o 
góle można się spodziewać, że w tym czasie komi­
sji ankietowej przystąpi do opracowania sprawozdań 
i wniosków, dotyczących najważniejszych gałęzi 
przemysłu.

Całkowite zakończenie jej prac nastąpi prawdopo­
dobnie już w  grudniu b. r.

Rynek kapeluszy męskich
Sezon jesienny na rynku kapeluszy dość dobry. 

Rynek konsumuje obecnie przeważnie kapelusze kra 
jowe, ponieważ są znacznie tańsze od zagranicz­
nych. Kapelusze filcow e w  lepszych gatunkach w y­
rabiają fabryki Gepperta w Łodzi i łfiickłń w Sko­
czow ie na Śląsku Cieczyńskim. Ta ostatnia jest eks 
pozyturą znanej firmy wiedeńskiej. Oby iwie' 'e  fa­
bryki wyrabiają towar pierwszorzędny, nie ustepu- 
iący poniekąd przeciętnym wyrobom zagranicznym. 
Kapelusze wełniane, które cieszą się masowym zby 
tem (kosztują w detalu 12 do 19 zł. za sztukę) wyra 
Oiają Schlee w Łodzi, Npv,ik w Białymstoku, Często 
ibowska Fabryka Kapeluszy etc. Z kapeluszy zagra 
łącznych dobrze wprowadzona na naszym rynku 
test marka „Borsali.no", następnie koleino Habig, ; 
ocott. Pies etc. Z w yrobów  zagranicznych idą tylko i

' 4-grsze, tańsze gatunki nie znajdują uabywców. I

Mały pokoik w  pensjonacie zakopiańskim. Z okna 
widać spokojne, milczące, śniegiem okryte góry. Na 
gle robi się za ciasno w pokoju. Zdaje mi się, że nie 
jec.>n Morewski mówi, ale kilkunastu widzę .przed 
sobą Morewskich. Każdy inny, odmienny, a pełen ży 
cia. Oto Morewski opowiada rui o sobie, a więc o 
swych rolach. Kilku rzutami ręki, nastawieniem cia 
la zmienia się nagle jego twarz, barwa uśmiechu, 
wewnętrzna prawda oczu. Gdy mówi o Shylocku, 
oczy jego mimowoii plączą nad niedolą tego żydów 
skiego samotnika, który wielkiemu artyście zwierzył 
swą tajemnicę. Rozumiem dobrze zachwyt Rein- 
hardita, z któryrp Morewski mówił o swej koncepcji 
Shylocka. Jak długo Morewski będzie w  Krakowie, 
nie przestanę dopominać się o „Kupca W eneckiego". 
Przedstawienie to będzie prawdziwą rewelacją, a dla 
czegóż scena żydowska nie ma być pierwszą, na któ 
rej się narodzi nowy, niewidziany nigdzie, napraw­
dę żydowski Shylock?

Wiem, co mi Morewski odpowie, a wiem dlatego, 
bo mi już odpowiedział. „Dajcie mi scenę i akto­
rów " — krzyknął na mnie pełen żalu, gdym mu za­
powiedział że nie dam mu spokoju, dopóki na na­
szej scenie nie ujrzymy Shylocka. ,Tak, drogi i ko­
cham M orewski" — odpowiadam mu teraz — masz 
lacie, ale czyż cudem nie jest wogóle żydowski te­
atr? Wszak powstał samorzutnie, bez opiek; pań­
stwa. bez pom ocy żydowskich nawet mnżnowład- 
ców. Stworzyła go żydowska ulica, wyhodowała nę 
d:za aktorów, którzy go na swych barkach wynie­
śli i dotychczas dźwigają. Od Morewśkiego mamy 
prawo, ba, obowiązek, żądać nie rzeczy zwykłych, 
tyiko cudów. Noblesscf oblige. Nie jest się po to pier 
wszym aktorem żydowskim, by zadowalać się rze 
czarni osiągalnemu Nie, p. Morewski, nie dam panu 
spokoju, dopóki nic wystawi nam pan tu, w Krako­
wie sw go Shylocka?

Tylko Morewski mógł wpaść na taką oryginalną 
koncepcję, bo Morewski nie chce teatru po żydow ­
sku, tylko żydow skiego  teatru. Żydowskim ma być 

j z decha nasz teatr, a nie tylko ze słowa. Nawet 
i gdy sic gra sztukę europejską, można ją przepoić 
j żydow ską tęsknotą. Świat oglądamy żydowskie  mi 
| oczym a - eto prawdziwe oblicze żydow skiego  tea- 
] iru. który się śni Morewskiemu. B y ć  może, że jest 

to postulał przszlości. bo jakże tu m ów ić o teatrze 
żydow skiego  piękna, skoro nam brak prymityw­
nych w arunków ? Wszak teatr jest tylko szczytem 
kultury, a u nas ped tym względem jeszcze wiele 
jest do zrobienia. Musimy masy ludowe kultywo­
wać. przyzw ycza ić  je do — hygieny, by je móc wpro 
w adzić  na w y ży n y  piękna.

Nie podzielam tego pesymizmu Morewśkiego. Na­
sza publiczność jest najwdzięczniejszą publicznością, 
chociaż zachowuje się hałaśliwie i niejednokrotnie

Cło na kapelusze zagraniczne wynosi 12 i pół zł. od 
sztuki. Warunki sprzedaży w hurcie: 30 do 40 pro­
cent gotówką, reszta na weksle z terminem od 3 do 
4 miesięcy. Kapelusze naszej produkcji eksportuje­
my w  dużych ilościach do wszystkich kra­
jów. Głównym przedmiotem naszego eksportu są 
kapelusze niegotowe, tzw. stożki, które idą maso­
wo do Anglji, Ja.ponji, Chin. Niedawno ukazało się 
rozporządzenie o zw rocie cła przy w yw ozie kapełu 
szy i stożków wełnianych barwionych, w ytw orzo­
nych w kraju. Za sprowadzone z zagranicy i zużyte 
do wyrobu tych towarów barwniki, zwraca sćę cło 
według normy za 100 kg. kapeluszy i stożków — 
48 złotych.

FUZJA 0D D 7.IA l.oW  BANKOWYCH. Z dniem 30 
września br. zwinął Bank Małopolski oddział swój 
we Lwowie i przeniósł agendy oddziału ze względu 
na nawiązaną spólność interesów na Bank U-nji w 
Polsce we Lwowie, ul. Hetmańska 12.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek 7 października.

Kraków (422 m.). 12: Komunikaty i sygnał czasu.
17T0— 17‘40: Program dla dzieci. 17‘45— 19: Trans­
misja z W arszawy. 19*10— 19‘30: Odczyt p. t. „Bi­
twa pad Marną", wygł. Prof. Dr. K. Kumanicckj. 
19‘30— 19*55: Odczyt p. t. „Przegląd geograficzno-
gospodarczy", wygi. Dr. W. Ormicki. 20—20*15: Ko­
munikat sportowy i inne. 20*15: Transmisja x% W ar- 
zawy.
W arszawa (1111 m.). 12 i 15: Komunikaty. 16*40— 

i 7*05: Odczyt p. t. „Najnowsze kierunki radjoodbior- 
nictwa". 17*45: Koncert z reust aurach* »Bequę-t‘ ‘ ,
’f : 5 :  Koncert symfoniczny „Filharmonii". 22: Kr. 

uninikaty.
Poznań (280*4 m.). 13*30— 14: Koncert orkiestry

w ywołuje słuszne zgorszeniem Trzeba umieć nad łą 
żywiołową, niezdyscyplinowaną masą zapanować, 
Trzeba sie przypatrzeć tej publiczności, gdy ze sce 
ny przemawia do ruej prawdziwy, rasowy aktor, 
który łatwo może ją uciszyć, ujarzmić i za sobą por 
wać.

Ale nie o polemikę mi chodź; - polemika z Morew: 
akam jest zresztą niebezpieczną, wszak Morewski u*, 
mi o też „pisać" i to jeszcze jak! - chciałbym opo-: 
wiedzieć, jak sobie dyr. naszego teatru przedstawia 
sezon zim owy. Na otwarcie idzie „Dybuk". Będzie 
to zupełnie inny „Dybuk", jakiego jeszcze nie wfa 
dzieliśmy. „Dybuk* w ujęciu Hermana jest maka­
brycznym snem a la Maeterliuok, „HabSma" dala 
nam rosyjskiego „Dybuka*, a Morawski chce być 
wiernym inierprestem An-ski&go, z którym łąazyta 
go najserdeczniejsza przyjaźń. Będzie to prymityw 
ludowy pełen czaru i zrozumienia duszy ludu.

Sama zewnętrzna budowa różni się od dotych­
czasowych koncepeyl. Morawski daje nam „Dybu­
ka" w  czterech aktach, a nie trzech, jak to czynią 
Herman i „Habima". P o  „Dybuku" oglądniemy ,JRo 
daka" Asza, „Tego, którego biją po twanzy" Andre- 
jewa, „N .em owę" Wertera, „Nowe Ghetto" Heazia, 
„Szm aty" Leiwika. Na stuletnią rocznicę Ibsena przy 
gotowuje Morawski, jakiś dramat ibsemowski. Sal 
mu się też „G olem " Leiwika, który, oby był zakuć 
czeniem działalności Morewśkiego u nas!

Morewski nawiązuje do mego artykułu o  nowym 
sezonie. Jest niezadowoiotiy z tego, że nazwałem go 
jednym z organizatorów trupy wileńskiej. Jest to afe 
ścisłość, którą na jego życzenie prostuję. Morewski 
debiutował na scenie rosyjskiej w małym teatrze Su 
worina w Petersburgu. 12 lał pracował dła sceoy  »  
syjskiej, stwarzając kilkadziesiąt kreacyj, tak z tn n  
gedji, jak i komedii. W  roku 1918 przeszedł do te* 
tru żydowskiego, a potem wszedł do tropy wfleó- 
skiei, gdzie wystawił „Uriela Akostę" t „Tego, które 
go biją po twarzy". Oba te utwory Morewski sam 
na żydowskie przetłumaczył, a przyznać trzeba, bu 
tłumaczenie, zwłaszcza „Urieia" jest doskonałe.

Rozmowa przechodzi z przedmiotu na przedmiot, 
ileż wspomnień ma M orewsk’, ileż pracy i miłości 
w łożył w  swój zawód! Przemawia do mnie nfo- 
zw ykły aktor, lecz szczery i wielki artysta, w  któru 
go każdemi słowie wyczuwam tęsknotę I marzenie, 
niezadowolenie i bunt przeciwko obecnemu ubó­
stwu naszego teatru.

Mówi gorąco, żyw o, zajmująco. Nie modę nsie* 
dzieć na miejscu, wciąż się zirywa, bdega po pokoju, 
wypełnia sobą całą atmo sferę. Są ludzie, o  lofcóryclt’ 
mówią, że w  gorącej są kąpani wodzie. Morewski# 
go musiała matka kąpać chyba w nkropie, dochodzą 
cym do 400 stopni... M. K.

wojskowej. 13 i 14 : Giełda. 16— 17: Koncert (między 
in. arje). 17*45— 19: Koncert z kawiarni. 20*15: Trans 
misja z Warszawy.

Wiedeń (517*2 m.). 11 i 16*15: Koncerty. 17*45—  
18*15: Program nadzwyczajny dla dzieci. 20*30 : Kon 
cert popularny.

Berlin (483*9 m.). 16*30— 18: Koncert (między ta.
pieśni). 20*30: Muzyka norweska. 22*30 : Wieczór 
wesoły.

Królewiec (329*7 m.). 1U30 I 17— 18: Koncerty.
20*30: Muzyczny wieczór rozmaitości (wyjątU z  o-
perełek).

Lipsk (365*8 m.). 16*30 ' Koncert. 20*15: Jednoak­
tówki muzyczne.

Frankfurt n/M- (428*6 m.). 20: I. koncert „Mosemn
gesełlscha.ft" (Bach, Mozart, HJndemMh).

 o-------

II. W Y S T A W A  RADJOWA W  WARSZAWIE.
II. Stołeczna Wystawa Radjowa reprezentuje się 
wcale Interesująco. Dotąd kilkadziesiąt najpoważniej 
szych wytwórni i domów tiarxUowych. reprezentu­
jących w  sumie z górą 100 firm radiowy c i  
udział w  W ystawie. Oprócz wytwórni kratowych 
reprezentowane są na Wystawie także wirfirlr przód 
siębiorsłiwa zagraniczne, jednakowoż tylko te x po­
śród nich, które mają swoich przedstawicie*: w Fal
SC .

W Y S T A W A  RADJOWA W  POZNANIU. Od 1 eta
9-go października br. odbywa się w Poznania aa ta 
renach Targów Poznańskich Wystawa Radjowa, w 
której udział biorą przemysł i handel r ulintiwhtai
czny, Ministerstwe Poczt i Telegrafów, oraz wci­
sków ość. W wystawie uczestniczą również radio-
amatorzy.

W  dniu v bm. obrada.;;: lei. w Poznaniu Zjazd Za* 
Jiodnio-połskicgo Klubo radjuwego. Obrady /burdo, 
odiby *a- »• ąiegfero MtaiM Unłwersytwta
trausmhow ■* .djaotaota ~v... .ideą,

\
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ZE S P O R TU

ino nie iDrom nie U  W  ćo M n uda lifiy l i  a P I?
Ktmunifórt Komisji c»tere«ł» P Z rN -u

W obec zaniepokojenia opinii sportowej co  do sia­
na pertrakiacyj odnośnie do ugody PZPN-u z Ligą 
■yr półsnem  piłkarstwie, Komisja czterech ze strony 
P Z P N u  uważa za swój obowiązek podać do ogól­
nej wiadomości co następuje:

i )  Jak wiadomo, dwie organizacje piłkarskie, t. j. 
PZPN j Ł jja  w yznaczyły po 4 osoby każda, którym 
polecono przygotować warunki ewentualnej ugody, 
i, j. połączenie PZPN-u z Ligą w jedną organizacje 
Piłkarską w Polsce.

: )  Komisja, złożona z 8-mTu o s ó d ,  reprezentują­
cych obie. organizacje piłkarskie, rozpoczęła swoje 
prace dnia 29 ma;a b. r. w obecności przedstawicieli 
Z. Z.

Już przy orna.wianiu niektórych szczegółów , do­
tyczących li tylko spraw „U gi czternastu", przed­
stawiciele Lfgł wstrzymali pertraktacje, uważając 
za kom iczne odw ołać sio o instrukcje do Nadzwy­
czajnego Walnego Zebrania Ligi (właściwie była to 
konferencja przedstawicieli klubów ligowych),

3) Późniejsze pertraktacje zostają znowu wstrzy­
mam© w  miesiącach letnich przez przedstawicieli Li­
gi, czy to z powodu feryj letnich, czy też z powodu 
pcnwotaó do wojska i t. p.

Tak więc praęe nad fjmalizacją ugody zostają prze 
utopistę.

4) Następnie parę kcaferęncy! nie dochodzi do sku
o § o -

tkii, w obec niestawienia się niezbędnych przedsta­
wicieli Ligi. Ody na jednej z konferencyj komplet 
potrzebny się zebrał, obie strony uznają koniecz­
ność zakończenia prac nad ostateczną ugodą, oraz 
zwołania Walnych Zebrań obu organizacyj do W ar­
szawy. w  początku października O- r,

5) Tymczasem na konferencjach we wrześniu b. r. 
przedstawiciele U gi zaczynają się cofać, twierdząc, 
że zasady zgody, już ustalone przez obie strony, — 
wywołują wielkie sprzeciwy u członków Ugi.

I w końcu — konferencja ostateczna się nię odby­
ła, mimo przesłania pisemnego zawiadomienia o me1 
do przedstawicieli Ligi. porządek dzienny tej konfe­
rencji miał być następujący:

a) ostateczne przyjęcie statutu nowego PZPN-u;
b) ustalenie terminu Walnych Zebrań PZPN-u i 

U gi;
c) pozostałe sprawy.
6) Ostatnio, t. j. w  końcu września b. r Komisja 

PZPN-u dowiaduje sde, że Zarząd Ligi odwołuje się 
co do ugody Nadzwyczajnego W alnego Zebrania 
swych członków, które ma się odbyć dnia 16 b. m. i 
przez to pertraktacje zostają przez Ligę wstrzy­
mane.

Warszawa, dnia 30 września 1927 roku.
(—) Marjan Esman. (—) Z. Rusecki. (— ) J. Mg 

chałowicz. (—) Kobos kpt.

MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAW ODY KOBIECE 
AUSTRJA— POLSKA.

Termin tych zaw odów  ustalony został demn.ltyw- 
nw tu naJhMfcgą niedzielę, tj. 9 bm. o godz. 11 przed 
POi. Zawody te w^budaily w kołach sportowych 
Krakowa 1 wielkie zejnteresowame. Skład repr&zonta 
c#  auełr. jest wstępujący!

Atalnx, ! nger. Wagner z WAFu, Kftpl, Lahr, Pol- 
zar z Danubji, Bamhauar, Perenda, Perkans z FaCu 
Sohirrinek, Stubenbauer z V lem y i Laiuterbach z Ner 
thy. Seeść z tych pań są rekordzlstkami w konkn- 
reuojach, które naiażą do programu niedzielnych za 
w odów. Polskę reprezentować będą: Warszawa 7 
zawodniczek, Kraków 3 , Rozmń 2, Toruń i Szopie­
nice po jednej. Skład polskiej reprezentacji: Konopa 
cka, JaMczyńcka, Wieczorkiowicz (A7 S Warszawa) 
JunA, LOnka (Grseovia), W itka (W isła), Oodzioro 
wnka (TKS), Kaspnaaajówna (Sokul Poznań), Czaj­

kowska, Schabińska (Legia W arszawa) Kiłosówna 
(Roździeń Szopienice), Lamżanka (AZS Po mań), (irt 
bicKa (Sokół W arszawa), Taborowiczówaa (G raiy- 
na Warszawa).

SEKCJA LEKKO-ATLETYCZNA ŻKS „MAKKA-
B l" urządza w niedzielę 9 bm. „Mistrzostwa W ewnę 
trzno-kiubowe" Pań i Panów. Na program złoża się 
biegi, rzuty i skoki seniorów i juniorów. Startują nai 
leos-ze obecnie siły klubu, jak: Freiiwaldówna, Kem- 
f  le równa, Kornówna, Goldnerówma, Tyrasówna, 
Tilesówna, — Strauchen, Feig, TJingerhut, Uoldfin- 
ger II., BrandeLs, Kuptermamn i inni. Ze względu na 
bardzo wyrównany p oz io i, czołow ych zawodni­
czek i zawodników, tradycyjna ta impreza zapowia­
da się niezwykle interesująco. — Bo,:sko w lasne. — 
Początek o godzinie 9 rano. W szyscy zawodnicy i 
zawodniczki mają stawić się punktualnie o godzinie 
8.30 rano.

Cif k ii! M i l
Ciekawy, niezm iernie interesujący proces, któ­

rego. bohątei om jest najstarszy syn h niem.eckie- 
go następcy trouu książę W ilhelm  Pruski zakoń­
czy ł się w  tych dniach tryumfem H oh cijoJern n . 
Hl&torjn tego procesu jest następująca: Znany le­
w ico w y  nakład berliński —  Malik— V erlag— w y ­
dał niedaw no pamiętniki H. Dom <>11, który  przed 
kilku m ienąoum l ziwi ócił na siebie po w . zerkną 
uwagę. H arry Domela jest iderzi jaoo podobny do 
k s ię o a  W ilhelm a, Ten sobow tór książęcy, Nie­
miec z krajów bałtyckich, rozmaicie próbował 
sw ego  szczęścia, ale niestety bez —  szczęścia. Cza 
sami m iał pracę, ale częściej g łodow a ł i musiał 
zaglądać do noonycb przytul* ow, W zruszające i z 
dużym nakładł m talentu są stronnice pamiętni­
ków, zaw ierające  tę w ędrów kę biednego chłopca 
z  fabryki do raibryki, z jednego przytułku do dru­
giego. Nędza w ie lk iego  miasta znalazła u Dor u li 
w iernego i  bystrego obserw atora. Gdy mu się ta 
w łóczęga w reszcie  zupełnie przejadła, postanow ił 
Domela skorzystać ze sw ego podobieństwa. Dolę 
księcia znakom icie odegrał. Pamiętna jest zresztą 
ta kom prom itacja w ysokich  dygnitarzy miast po­
łudniow ych Niemiec, kilku eksluzywnych arysto­
kratycznych niemieckich „burszenszr flśw'*, które 
pląckiem leżały u stóp rzekom ego księcia A le  i 
tym razom szczęście Dom eli nie dopisało, zdema­
skow ano g o  i zasądzono na kilka miesięcy w ięzic- 
cia .W e w ięzieniu napisał sw e pamiętniki, które, 
b y ć  może, przyniosą mu w reszcie szczęście. Oka­
zało się bowiem , że Domela jest zdolnym człow ie ­
kiem, że umie życie łapać na gorąco 1 swe obser­

w acje  utrw alić nietylko 'piórem, ale i ołów ki©  n. 
Domela zapewnił w ięc sobie przyszłość o  ile, ro ­
zumie się, szczęście się znowu od  n iego nie o d ­
w róci

Otóż te pamiętniki Lom eli w ydał rew olucyjny 
neakład Malika w  Beninie, a na lyu łow ej stronie 
zam ieścił podobiznę m łodego księcia pruskiego. 
Książę pruski zaskarżył nakład, żądając usunię­
cia sw ego portretn z podołan iem  się na paragraf 
22. niem ieckiego praw a autorskiego. Ochronie 
tego paragrafu nie podlegają osoby, należące do 
h istorji. M łody książę utrzym ywał, że hie należy 
w eałe do h istorji, albow iem  do h istorji należy 
tylko >.en, kto historję tw orzy. Zastępca praw ny 
nakładu natomiast uporczyw ie bron ił tezy, że m ło 
dy książę należy do historji. H ohenzollernow ie, 
chociaż zrezygnow ali z bonu, odgryw ają  jedn ik 
czynną rolę w  polityce. Także i książę Wilhelm 
uprawia politykę, w srak dzinki niemu musiał u- 
stąpić generał Seeckt z  g łów n ego dowództwu 
Reichswehry. Sąd stanął na stanowisku, że ksią­
żę pruski W ilhelm  jest jeszcze zbyt młodym, by 
należeć do h istorji i przychylił się do Jego za d a - 
uia.

Praw dziw y znak czasu. Daw niej książęta z 
chw ilą sw ego urodzenia stali się już lilstoryci- 
r emi osobistościam i. Obecnie następca następcy 
tronu, a w ięc presum tywny cesarz niemiecki 
tw ieidzi, że nie należy do hirtorji. Niestety Jest to 
tylko w jb ie g  sądow y, albow iem  H ohenzollerno­
w ie napewno są przekonani, że tw orzą —  historję.

Assi,

Wesoły f ecik
PREZENT.

Adołar w ylał strumień łez do jedwabnej chustecz­
ki i posiał ją ukochanej wraz z kwiatami.

Nazajutrz ona mówi przy telefonie: W yobraź so 
bie. kochanie, z jedwabnej sukni, którą mi posłałem, 
od] W y  w**jstkie guziki l

U ADWOKATA PRZYGOTOWUJĄCEGO ROZWÓD 
Czy ma pani jeszcze Jakieś życzenia?

—  Niech się pan mecenas stara, ażeby mój mąż 
dostał dzieci, — a Ja auto,

BEZ PRZYSIĘGI.
— Mogłabym przysiąc, że gdybym dziś umarła, ty 

byś się już za miesiąc ożeni! poraź drugi.
— Nie przysięgaj — odpowiada mąż. —r Ja ci z&w 

sze wierzę htz przysiąg,

W IADO M OŚCI Z KRAJU

Przeszli na judaizm przed 
„Sądnym Dn:tm“

Wedle salyslyki rabinatu warszawskiego po 
wróciło na judaizm od 1 stycznia 1927 r. 3® 
przechrztów. W  ostatnich dniach przed No­
wym Rokiem zgłosiło się w* rabinacie 5 osób, 
pragnących przejść na judaizm. Ciekawe ** 
dzieje tych łudzi, którzy pragnęli na whiagjtf 
święta żydowskie być już Źvdamj.

Jednym z njcłr jest 30-łelni adwokat, który, 
przed czterema laty porzucił żonę j dziecko I1 
przechrzci! się. Uczynił to dla uzyskania po­
sady urzędnika państwowego w okręgu siedlfc 
ckim. Tymczasem został ostatnio z posady 
usunięty, a więc zapragnął być znowu tfydem.

Drugim jesl niejaki Meir S., który w roku 
1914 wstąpił do Legjonów. W  Legjonach do­
służył się rangi oficerskiej. Obawiając się, *e 
żydostwo będzie mu przeszkodą w osiągnięciu 
karjery, przyjął chrzest. Ostatnio zgłosił się 
atoli do rabinatu z prośbą by jeszcze przed 
Sądnem Dniem mógł przyjąć judaizm. Poza • 
lem zgłosili się do rabinatu iakiś student, 
który dla chrześcijanki porzucił żydostwo, p* 
wna 28-letnia robotnica, której matka była 
przechrzcianką a ojciec prawosławny. Robo- 
tnca ta już od trzech lat święciła wszystkie 
święta żydowskie, a wkońcu wdowa Stefan ja 
R„ której rodzice przed 30 Jaty przyjęli 
chrzest.

Borowa k. Mielca. (Kor. wł.) Szkodnik społeczny.
W  naszem miasteczku wre od dłuższego czasu ory 
ginalna, niestety bardzo smutna walka. Rozpanoszył 
się u nas niejaki, p. Kalman Korr.reich, który w ypo­
wiedział wojnę calei gminie żydowskiej i dokucza 
ludności żydowskiej we wszelki możliwy Sposób. 
Dość powiedzieć, że wskutek zakulisowych machina 
cyj tegn osobnika odbywają się obecnie nabożeń­
stwa w bożnicy miejskiej pod strażą policji. Można 
sobie łatwo wyobrazić, jakie 1 0  wywołuje wrażeni^ 
i Jaki to jest des.pekt dla religijnych uczuć ludno­
ści. Przed kilku dniami odbyło się gremialne zebr* 
nie członków bóżnicy na kiórem wyrażono ostry pro 
test przec w zarządowi gminy żydowskiej w Rado 
myśłu wielkim dokąd Borowa należy), przeciwko 
tolerowaniu postępków p. Kajmana Kornreicha. Za­
żądano również od starostwa w Mielcu odwołania 
nominacji Kornreicha, jako zarządcy bóżnicy. Zgro­
madzenia wyorało komitet z sześciu osób, k*órełmi 
por uczono przeprowadzenie po-wziętych uchwał. Lu 
dność żydowska Borow y apelu,e do miarodajnych 
czynników o uwolnienie jej z pod teroru Kalmana 
Kornreicha, Kahał w Radomyślu Wielkim oraz sta­
rostwo w Mielcu powinny nareszcie wglądnać w ta 
stosunki i unieszkodliwić osobnika, będącego zarze 
wiem ciągłych starć i niepokojów!

PRZYŁAPANIE NA URa NICY m ł o d z i e ń c ó w .
Z W arszaw y donoszą: Dwaj uczniowie gimnazjum 

- Mięińsklego: M. Idzikowski i Z. Piwoński, którzy 
zbiegli i  W arszawy od opiekunów, zostali przytrzy­
mam przez władze K. O. P. w  chwili, gdy usiłowali 
przekroczyć granicę bolszewicką. Obecn e obai mło­
dzieńcy są już dostarczeni do W arszawy.

ŚRODKI ZARADCZE PRZECIWKO EPIDEM TI 
SAMOBÓJSTW WŚRÓD KUPCÓW  ŻYDOW­
SKICH. W  W arszaw ie zanotowano w  przeciągu 
pierw szego p ó łm  fa br. 140 w ypadków  samo- 
bójstw  w śród  Ż ydów  ponad 30 w ypadków  sarao- 
BÓjstw zdarzyło się w śród m łodzieży od  10—15 
lat Na ostatniem jiosjedzetuu TOZu omawiano 
sprawę epidernji sam obójstw  w śród Ż ydów  bar­
dzo obszernie. Dr. W ohlman zaproponow ał utw o­
rzenie specjalnych biur porad dla ludzi znajdu­
jących się w  ciężkie] sytuacji ekonomicznej.

W  TATRACH MROZY, W  ZAKOPANEM  
;NIEG. W  nocy z dnia 3-go na 4-go bm. już po raz 

trzeci w czasie bieżącej jesteni pokryły się śnie­
giem Tatry Wysokie. Tym razem spadł śnieg i w 
rcgjonaoh niższych. Na Kali Gąsienicowej śnieg 
nie stopniał, tempera) U' a tam bowiem doszła do 
3 stopni mrozu. Nad Morskiem Okiem temperatu­
ra dochodzi do 6 storni poniżaj zera. W  związku 
z tern nastąpiło znaczne obniżenie temperatury i 
w  samem Zakopanem, gdzii w  ciągu dnia 4 bm. 
najniższa temperatura wyniosła niecałe 3 st. po 
wyżej zera W  dniu tym w  godzinach ranoyoh 
spadł pierwszy, drobny śnieg w Zakopanem.

ftaibK  wiadomości z kraju, na str. (Mej.
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Dziś w p iątek, dn ia  7 bm . w  Kinie  „S Z T U K A "
Film premjowany na międzynarodowym konkursie w ! a 
tyżui Cud nowoczesnej techniki i artyzmu! Koncert gr 

najświeti t-jszvch artystów „UKY“ !

mma— MEUMnai i-iiTmaemrir —  ^
S e n z a cy jn y  d ram a t e ro ty o a n y  itre s lo a y  z  m cb 3 'w a le m  n a p ię c io m  a w a n ­

tu rn icze  dz iu jo  n ie p o h a m o w a n y ch  in s ty n k tó w  i żą d z  m ło d o śc i.
O cza ru ją  w szy& ikteli n ie za p o m n ia n i:

Kam illa Horn (l-n n st). G ustaw  Froallch  (M e lro p o lis )
W a iw iek W ard  (Veiirt*), Brano K a sk n e r , H. N ie r e n d o r i

■łiozmiiicpnj.i ■y d z ie ł a s ły n n y  re ż y s e r  W . Skatc
_ t r r  ! H  w p ló t ł w  aU c.c d ra c iu tu  d a n c in p  i ia zz -b a n d  m ró w e k .

. \ l A n 7 I I L O  W  6 1 * £1  U l <? tf3 n r p n  f i  2 $  m ! H  k o n ik ó w  p o ln y c h  i 1 fi w y k o n u ją c y c h  tó w n ie ż  b alet ■ Inf.e
| J I v U a 1 « t  U  W  I  Cł. W  , 'iC  ^  v l l «  X jC *  j in d zk io  t / .y n u o ^ r i .—  P o  ra z  pierw F7,v v .c  tilm ie y ren li/ow jm *

górskiego —  zakończone pfeslyck an if*  z a b a w n e  i c itk a w e  s c e n y ?
k ni : ;■ < s -ohnośc uiir:uni;i nrcydzW  I:,!

Z W  arjzawy donoszą: Śledztwo w sprawie
gen. Zagórskiego zostało zakończone już przez 
majora Mazurkiewicza, który nawet wyjechał 
Z  Warszawy. Major Mazurkiewicz akta spra­
wy przekazał prokuratorowi, pułk. Kaczmar­
kowi.

Wyniki śledztwa trzymane są w ścisłej ta­
jemnicy.
ZA K O Ń C Z E N IE  Ś L E D Z T W A  W  S P R A W IE  

A N O N IM O W Y C H  U LO TEK .
Ze Lwowa donoszą: We środę zakończono 

dochodzenia policyjne w sprawie wykrytej w 
niedzielę tajnej drukarni, w której drukowa­
no ulotki o gen. Zagórskim. Do wiezienia śled 
czego odstawiono słuchaczy politechniki: Ga­
łązkę, Przonę, Twardowskiego, aplikanta są­
dowego Borysiewicza. Aresztowanych: apli­
kanta sądoweg oPodlewskiego oraz słuchacza 
politechniki Preisnera i Ukraińca Ilohihowi- 
cza wypuszczono wczoraj na podstawie wyni- 

, o.>óz''ń, na wolność. Co do sekretarza 
Obozu Wielkiej Polski, p. Blaikiego stwierdzo 
no, że zajmował się pocztowca ekspedycją ulo- 

Doniesieniem policyjnem do prokuratorji 
objętych jest, prócz aresztowanych, szereg o- 
sób, które pozostawiono na wolności.

W  WARSZAW IE NIE BYŁO WYPADKU PARA 
LlŻU DZIECIĘCEGO. Z W arszawy donoszą: Jak
się okazuje, zanotowany onesdai rzekomy pierw­
szy wypadek choroby Heine-Medime nie miał w 
rzeczywistości wogóle miejsca. Pogłoska została 
spowodowana nieporozumieniem lekarzy, któizy 
skierowali podjerzaneso o tę chorobę do szpitala, 
gdzie jednak obserwacja lekarska nie potwierdziła 
pierwotne i diagnozy.

UNIEWAŻNIENIE LISTY KOMUNISTYCZNEJ W 
LODZI. Główna Komisja W yborcza dla przepro­
wadzenia w yborów  do rady miejskiej m. ł.odzi u- 
nieważniła listę komunistyczna, oznaczoną Nr. 5. 
Protest zgłoszony, do mlnisteriu-m spraw wewnę­
trznych, nie powstrzymuje akcji wyborczej, ani nie 
uprawnia listy unieważnione.' do ubiegania się o 
mandaty.

EL E K T R Y F IK A C JA  KOLEJEK DOJAZDO­
W YCH. W  najbliższych dniach nastąpi przyjazd 
do W arszaw y przedstaw icieli kapitalistów  belgij 
skich, którzy interesują się sprawą elektryfikacji 
kolejek dojazdow ych Rokow ania w  tej spraw ie 
by ły  sw ego czasu podjęte, nie osiągnięto jednak 
w ów czas porozum ienia. Obecnie rokow ania mają 
być w znow ione. Koszta elel tryfikacji obliczają  
na 64 milj. zł. *

ZJAZD FILOLOGÓW. W  dn. 15— 17 bm.‘  odbę­
dzie się w  W arszawie zjazd filologiczny, poświe­
cony omówieniu projektu „Ustawy o ustroju szkol 
nictwa" (referenci proL Unity. Jagiellońskiego dr. 
T. Swiko i prof. Uniwersytetu we Lwowie dr. J. 
Kowalski) oraz sprawom dydaktycznym. Podczas 
trwania zjazdu odbędzie się przedstawienie ,Fwii- 
cjanek" Eurypidesa w  przekładzie Kasprowicza. 
Zgłoszenia na kwatery przyjmuje i  wydaje karty 
uczestnictwa biuro zjazdu: Warszawa, Bracka 18, 
T. N. S. W.

W Y K R Y C IE  W IE L K IE J K O N TRABAN D Y KO­
RONEK. W  firm ie spedycyjnej Leinkauf w e L w o ­
w ie  przyłapano dwa pudła przemycanych k oro ­
nek szw ajcarskich  o  w adze 40 kg, w artości 50.000 
zł. K oronki te skonfiskow ano i  zabrano do d y ­
rek cji ceł.

SMUTNY KONIEC D EFRAU D AN TA. S w ojego 
czasu zb ieg ł na L itw ę znany w  W arszaw ie de- 
frandant P ołczyński w raz ze sw oją  kochanką. 
W ładze litew skie odstaw iły  g o  do granicy po l­
skiej, skąti P ołczyńsk i postanow ił zbiec d o  Rosji. 
O i egdajszej nocy, kiedy u siłow ał w ra z  z  kochan­
ką przejść granicę rosyjską, został przytrzym any 
przez K. O. P., a kiedy tię  w y rw a ł i  począł u- 
ciekać, żołnierze o tw orzy li za nim ogień  z kara­
binów , a jedna z  kul dosięgła P ołczyńskiego,
k ła d ą c ^ fo tr u p e n if la  miej

Tym  P . T . Prenumeratorom z pi o- 
wincJI) którzy nie odnowie bez­
zwłocznie prenumeraty wstrzymamy 
\ dniem 10 Lim. wysyłkę naszego 
pisma*

Wschód  
słońca 

5 m. 46

Październik

Piątek 
l t  Tiszri 1688

Zachód 
słońca 

17 m. 3

Krzesło tronowe na Wawelu * 
darem Zyda

- W e wtorkowym numerze naszego pisma przynie­
śliśmy pod powyższym tytułem wiadomość, iż w spi 
niałe krzesło tronowe na Wawelu jest darem p. 
Szymona Schwarza z Wiednia. Nazajutrz powtó­
rzył tę wiadomość .,11. Kurier Codzienny", a w czo­
raj „Nowa Reforma". „Kurier" zamieścił przytem 
tylko jedetn nowy szczegół, a mianowicie, że- daro 
war.y W awelowi również przez p. Schwarza stół 
renesansowy przedstawia wartość 700 dolarów. 
W artość stołu musiał chyba zakomunikować „Ku­
rierowi" któryś z czynników urzędowych Wawelu, 
gdyż skądinąd pismo to wiedzieć o tern mt mogło. 
Jeśli zaś tak się rzecz przedstawia, to zachodzi 
pytanie, dlaczego z ujawnieniem darów p. Schwar­
za czekano aż do... arytfkułu „Nowego Dziennika". 
Traktowanie pięknych i drogocennych darów p. 
Schwarza narówni ze wszystkimi innymi darami, 
złożonymi W awelowi, byłoby o wiele bardziej na 
miejscu.

W  odniesieniu do naszego artykułu wyjaśnia w 
piśmie do redakcji naszej wystosowaniem Zarząd 
krói. Zamku na V\ awelu, iż żadnej winy w nienale 
żytem oświetleniu —  „wspaniałego", jak się wyra 
ża — daru p. Schwarza nie porosi, gdy „sprawa, 
wzgl. obowiązek informowania opinii publicznej i 
podawanie komunikatów do prasy należy do ku­
stosza zbiorów państwowych na Wawelu, Dra M. 
Morelnwskicgo".

P. Dr. M oretowski zechce niewątpliwie ze swej 
strony wyjaśnić, dlaczego wiadomość o darach p. 
Szymona Schwarz? została dopiero obecnie ujaw­
niona.

*  »  *

Zarząd Zamku W awelskiego komunikuje: Od dnia 
6-go bm. Zamek, odnowione w  tymże komnaty. W y 
stawę arrasów i Smoczą Jamę zwiedzać może pu­
bliczność od 10-tej rano do 4-tej popołudniu.

Aresztowania nod zarzutem 
komunizmu

• Dnia 6 bm. ot gama policji po dłuższej obserwacji 
wpadły na ślad zorganizowanej akcji Związku Mło 
dzieży Komunistycznej na terenie m. Krakowa. 
Związek ten na polecenie władz partyjnych urzą­
dził na Panieńskich Skałach zebranie, w  którem 
w zięło udział około 80 osób. Celem zebrania było 
wzmocnienie antypaństwowe! propagandy oraz w y 
korzystanie uroczystych świąt żydowskich dla ce­
lów  propagandy aotyreligiine}.

Prawie w szyscy uzestoicy zebrania zostali przy­
trzymani 1 dostawieni do Urzędu Śledczego, przy- 
czem znaleziono przy nich obfity materiał obciąża­
jący.

• • •
Z W arszaw y donoszą, że w  Sądny Dzień w ie ­

czór zorganizow ali w yrostk i komunistyczne mani 
festacje anty religijne w  dzielnicy żydow skiej. 
GruDyz b iera ły  się przed domami modlitw, w zno­
sząc w rog ie  okrzyki D o  Większych zajść nie do­
sz ło  poniew aż krążące dosyć gęsto patrole p o li­
cyjne rozpędzały m anifestantów Przed niektóry­
mi domami m odlitw  ustawione zostały  nawet po­
sterunki policyjne.

—  ODZNAGŻENIE °Z A  BOHATERSTWO 
W  CZASIE WYBUCHU W  WITKOWICACH.
Z Warszawy donoszą: Prezes Rady ministrów, 
marsz. Piłsudski nadał następującym szere­
gowcom 6 p. a. p. w Krakowie srebrne krzyże 
zasługi: kapralowi J. Nierządowi za wzorowo, 
z narażeniem życia pełnione obowiązki żołnier 
skie podczas wybuchu magazynów amunicyj­
nych w Witkowicach oraz kanonierowi ś, p.

J ó z e fo w i W a w r o w i za p rzyp ła con e  śm iercią  
pełn ien ie  o b o w ią zk ó w  żołn iersk ich , a b ro n zo - 
w e k rzyże  za słu gi k a n on ierom : A nt. K o lo ru -
cie, K a ro low i K re isow i, J a n ow i L ib arow i, P io  
trow i R en g ie low i i S tan is ław ow i W oln em u .

—  W  KRAKOWIE BAWI P. KNOTTFR, 
urzędnik ministerstwa dia spraw Indyj w Lon 
dynie, który przybył do nas w celu bliższego 
zapoznania sie z Polska.

—  ILOŚĆ STUDENTÓW ZAPISANYCH NA 
UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI W  B. R, 
dosięgła cyfry 2.355. W  tem 5 na teologji, 43 
na rolnictwie, 281 na medycynie, 774 na wy­
dziale prawniczym i 1 234 na wydziale filozo­
ficznym.

—  INSTYTUT STOMATOLOGICZNY U. J. 
W  KRAKOWIE przy ul. Garncarskiej 9, roz­
pocznie przyjmowanie pacjentów w zakresie 
chorób jamy ustnej i zębów z dniem 10 bm.

— AMRULATORJUM NAŚWIETLANIA LAMPA 
KWARCOWA. Z końcem przyszełgo tygodnia 
otwiera gmina m. Krakowa przy miejskim urzędzie 
zdrowia ambulatorium naświetlania lampami kwar- 
cowemi dia najuboższych dzieci i młodzieży szkol­
ne), która nie może korzystać z takich ambulato­
riów przy kasach chorych, względnie innych lecz­
nic i instyłucyj publicznych. W  powyższem ambula­
torium wykonywać będzie się zabiegi eJektro-te- 
rapeułj czne pod nadzorem lekarza specjalisty za1 
mmimalnemi opłatami od 25 do 50 groszy za jeUoo 
naświetlenie. Ambulatorium to, odciążajite częścio­
wo państwowe kliniki i szpitale, przyczyni sie do 
zmniejszenia chorób, jak rachitis, skrofułoza, gruźli­
ca łup., względnie zapobiegnie rozwinięciu się tych 
chorób u dzieci i młodzieży. Gmina m. Krakowa iesł’ 
pierwszą z miast w Polsce, która tego rodzaju lecz 
nicę w mieście we własnym zarządzie urządza.

—  TYFUS BRZUSZNY w ostatnim czasie poja­
wia się u hidiności Krakowa częściej, niż to być po 
winno wobec istnienia w mieście wodociągu ( uraą 
dzeń kanalizacyjnych. Systematyczne badanie kra-, 
kowskiej wody wodociągowej nie wylizuje w niej 
zarazków chorobotwórczych. Wobec tego należy u- 
patrywać przyczynę mnożenia się przypadków żu­
ru tyfusu) brzuszne™ w przenoszeniu zarazy £_ee 
środki spożywcze, orzj w żonę do Krakowi ze im  
okolicznych, a zwłaszcza przez nabiał i owoce. Ma­
gistrat zwraca tedy uwagę mń szkaócćw Krakowa, 
ze należy unikać spożywania surowego mielca, nłn  
umytych owoców, masła i sera nieczysto przecho­
wywanego. Owoce są najczęściej ba dcc brudne, 
należy je przeto kilkakrotnie 1 dokiacaue płukać w»  
dą wodociągową t nie kosztować meumytyeh owo­
ców przy ich zakuptńe na targach. Same obranie 
owjcłw  z łupiny nie wystarcza. Należy nadto prze 
strzegać czystości rak, a " -ec jak najczęściej mjUi 
ręce wodą i mj dl ju, zwłaszcza przed jedzeniem, i 
po użyciu 'isrepii.

W  mieszkaniach, a szczególnie w Inichntocb ucho  
wanie pedantyczne] xyst- i.J jest najkosoem zabec 
pieczeniem przed chorobą. Również natęży chronić 
środki spożywcze przed muchami, które Żerując na 
nieczystościach, mogą przenosić zarazki na przed­
mioty jadalne.

—  ZE STATYSTYKI W YPADKÓW . W . miesią­
cu wrześniu pogotowie ratunkowe interwenjo- 
wało w 701 wypadkach, w  czem 383 było wypad­
ków i chirurgicznych, 15 zamachów samobójczych 
8 nagłych śmierci. Resztę obejmują drobne wy­
padki, jak poparzenia i tp.

—  PRZEJECHANA PRZEZ DOROŻKĘ!. Wczo­
raj wieczorem na ul. Dietlowskiej udarzył stę 
nieszczęśliwy wypadek. Wracająca z bóżnicy An- 
da Buchbaum, zamieszkała przy ul. Józefa 40, 
została najechana przez dorożkę i doznała prócz 
obrażeń na ł warzy, wsti ząsu mózgu. W  ciężkim 
stanie przewieziono ofiarę nieortrożnej jazdy do 
szpitala.

—  NIESZCZĘŚLIWE W YPADKI. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło do szpitala kobietę niezna­
nego nazwiska, która w ulicy Karmelickiej zo­
stała potrącona przez tramwaj. Lekarz djżurny 
pogotowia stwierdził u niej ranę na policzku i na 
ramieniu. Pozatem prawdopodobnie uległa ona 
także wstrząsowi mózgu.

Następnie udzieliło pogotowie ratnnkowe porno 
cy lekarskiej Andrzejowi Gibasowi, którv spadł 
z roweru w ul. Basztowej i doznał stłuczenia 
brody.

—  CZYJA PAPIEROŚNICA? W  II. komisarj*- 
cie policji na Zwierzyńcu, -złożono papierośnicę 
srebrną z monogramem „Z. K.“ którą żnalazl po­
sterunkowy.

D n lsu  wiadomości tu  stronie 11-tgL
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Wiedeń, 6 10 PAT. „N. W . Abendblatt" do- i słono, będzie wyłożoną w ciągu najbliższych 

nosi z NcYrcgo Jorku: Słychać, że pożyczka dni 14, a może już w przyszłym tygodniu,
polska, o klórej sfinalizowaniu wczoraj donie | — ■ ■—

Zgrcinadzenie poselskie posła Witosa
rozwiązane przez policję

(Telefonem od naszego korespondenta)

Tarnów, 6 10. Na dziś zwołał prezes PSŁ. 
pus. Witos oraz pos. Dubiel i senator Scibor 
zgromadzenie poselskie, które odbywało się 

w sali Sokola na Strusinie. Pe referacie posła 
Witosa zaczął przemawiać pos. Dubiel. W  tej 
chwili wkroczyła na salę policja z karabinami 
pod przewodniewem komisarza Malinom skie- 
gu, który rozwiązał zgromadzenie, powołując 
się na polecenie województwa. Nie pomogły 
perswazje posłów, że zebranie jest legalne, za 
zaproszeniami. Policja przy pomocy karabi­

nów wypchnęła zgromadzonych na podwórze 
i zaniknąwszy przedtem bramę, prowadzącą 
na dziedziniec, zaczęła spisywać ich nazwiska 
Kiedy następnie posłowie zapowiedzieli chło­
pom, którzy zajęli wobec policji groźną posta­
wę, że odbędą na tej samej sali zgromadzenie 
sprawozdawcze, komisarz obstawił uzbrojony 
mi policjantami wejście na salę i nie wpuścił 
nikogo. Wobec tego zgromadzenie się nie od­
było.

Faszyści czescy przed sadem
„Masaryk w yle łd ła  d o  Palestyny do swoich Żydów !■■■“

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Praga, 6 10 (D) Dziś rozpoczął się proces 
przeciwko trzem faszystom czeskim ^skarżo­
nym o wzięcie udziału w napadzie na radcę 
ministerjalnego Worela, dokonanym w miej­
scowości Sazawa.

Na dzisitjSzej rozprawie oskarżeni wypie­
rają się winy, twierdząc, że żadnego napadu 
n ie  urządzali.

Natomiast przesłuchany na dzisiejszej roz­
prawie radca ministerjalny Worel z całą sta 
nowczością twierdzi że w oskarżonych rozpo­
znaje napastników. Zarazem Worel podaje 
szczegóły napadu, mianowicie oskarżeni przy

łożyli mu rewolwe- do skroni, grożąc zamor­
dowaniem. Żądali oni wydania dokumentów 
urzędowych, twierdząc, że w Pradze wybu­
chła rewolucja faszystowska. Rząd — wołali 
napastnicy —  spfzyja Niemcom i Żydom, wo­
bec tego musi przyjść Gajda i „zrobić porzą­
dek". Prezydent Masaryk leż jest na usługach 
Niemców i Żydów wyjeżdża do Palestyny do 
swoich Żydów a o naród czeski się nie tro­
szczy.

Po zeznaniach Worela rozprawę odroczono 
do jutra.

Zamordowanie generała jugosłowiańskiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Belgrad, 6 9 (D) Wczoraj o godz. 7 wieczo- 
tęm został zamordowany w mieście Step, w 
południowej Serbji, jenerał brygady Michajło 
Eowaczewicz. Dwaj nieznani osobnicy zamor 
dowali go trzema wystrzałami z rewolweru. —
Jenerałowi towarzyszył nauczyciel Jewremo- 
wicz, który zeznał, że mordercy uciekli, a pa­
nujący zmrok utrudniał ich rozpoznanie.

Wzburzenie w Belgradzfe
Belgrad, 6 10 (D) Cała Jugoslawja znajdu­

je się pod wrażeniem zamordowania generała 
Kawaczewicza. Prasa wzywa rząd do energi­
cznej akcji wobec Bułgarji, która popiera ban 
dy macedońskie Nastrój w Belgradzie przypo 
mina dni poprzedzające wybuch wojhy w r. 
1914. Rada ministrów obraduje w permanen- 
cji. Minister Marinkowicz oświadczył, że zwło 
ki generała Kowaczewicza będą sprowadzone 
do RelgraJu, gdzie zostaną demonstracyjnie 
pochowane. Pogrzeb odbędzie się na koszt 
rządu.

Claudel zaprzecza wiadomościom 
o wolnie celnej amcrykaAsko- 

trancusklej
[Telegram własny „Nowego D tlenn'ka**) 

Paryż, 6 10 (P) Wobec informacji prasy 
francuskiej o mających nastąpić represjach 
celnych ze strony Ameryki wobec towarow 
amerykańskich oświadczył ambasador fran­
cuski w Waszyngtonie Claudel, że rząd ame­
rykański nie zamierza stosować żadnych re­
presji, chcąc jaknajszybciej doprowadzić do 
skutku układ handlowy francusko-amerykań- 
|k£

Nacjonalizacja kopalA pierwszym 
krokiem przyszłego rządu 

robotniczego
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Londyn, 6 10 (D) Na kongresie Trade-Unio 

nów w ltlackpool zapadła na wniosek Macdo- 
iiaida uchwała, że pierwszym krokiem przy- 
azlego rządu robotniczego po objęciu władzy 
będzie ogłoszone wydanie dekretu o nacjona­
lizacji kopalń.

Labour Party krytykuje politykę 
zagraniczną rządu

Londyn, 6 10 PAT. Na konferencji partji 
pracy omawiano w dniu dzisiejszym rezolu­
cję w sprawie polityki zagranicznej rządu. Re 
zolucja zaznacza, że polityka zagraniczna rzą 
du angielskiego jest nieprzyjaźnie nastrojona 
do sprawy propagowania pokoju światowego 
oraz wzajemnego porozumienia i że stanowi­
sko zajęte przez rząd angielski w Genewie sta 
nowiło główną Drzeszkodę w rozwoju ruchu 
na rzecz rozi°mstwa. Rezolucja domaga się 
od rządu podięca rokowań ze stanami Z jedno 
czonemi w celu uregulowania wszystkich po­
zostających w zawieszeniu kwesiji, wreszcie 
rezolucja nadmienia, że Partja pracy obowią­
zuje się przywrócić skoro to tylko będzie moż 
liwe normalne stosunki polityczne i handlo­
we z Rosją.

86-LECTE J. CLEMENCEAU*A Dnia 29 wrze­
śnia Jtrzv Clemenceau zaczął 87 my loku życia. 
„Stary Tygrys", jak go nazywają powszechnie, ob

Posłowie socjalistyczni nie prsy* 
byli na herbatkę p. Bartla

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 10 Sin. Herbatka polityczna, 4| 
której już doniosłem, (zob. str. 2 —  Red.) wy  ̂
dana została przez wicepremjera Bartla na 
cześć p. ministra Moraczewsskiego. W  przyj^ 
ciu wziął udział maisz. Piłsudski. Na herbat­
kę został, zaproszeni między innymi członku-) 
wie PPS. p. Strug oraz posłowie Bobrowski 
Daszyński, Ziemięcki, Jaworowski, Szootań 
ski i Praussowa. Zaproszeń} działacze socjali­
styczni postanowili demonstracyjnie nłe brat* 
udziału w herbatce i odmówili przybycia. **•' 
Natomiast Andrzej Strug pisemnie podzięko^ 
wał za zaproszenie zwracając uwagę, że Jaku 
członek PPS nie może brać udziału w louwni 
strać ji zwróconej przeciwko PPS.

Policjant zgrasz? ste 
po  0 . Stplczyńskfego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warsżawa, 6 10 Sin. W  mieszkaniu reda­
ktora „Głosu Prawdy" Stpiczyńskiego zjawił, 
się dziś rano policjant, który chciał go are­
sztować na mocy wyroku sądowego. P. StpI- 
czyński przedstawił świadectwo lekarskie 
stwierdzające, że jest chory i nie może wy­
chodzić z domu, poczem policjant opuścił mfe 
szkanie.

Spotkanie Chamberlaina 
z Briandem

Marsylja, 6 10 PAT. Sir Austin Chamberlain 
zawiadomił Brianda. że przyjmuje raprosze 
nie spotkania się z nim.

P o d ró łe  Lewina
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 6 10 (D) Lotnik Lewin, który wczo 
raj wraz z pilotem Hincliffem przyleciał spe­
cjalnym samolotem pasażerskim z Wenecji do 
Salzburga, wyjechał dziś rano. z Salzburga do 
Celowca, stamtąd po kilkugodzinnym pobycie 
wyjedzie do Grazu, skąd wreszcie przybył do 
Wiednia dziś popołudniu. Wieczorem Lewin 
wyjechał pociągiem pospiesznym do Berlina, 
komunikując przedstawicielom prasy, iż za­
mierza już powrócić okrętem do Nowego Jor­
ku

Junkers „1230“  wylądował 
w Portugali*

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Lizbona, 6 10 (D) Samolot Junkers D 1 230 
który onegdaj wystai tował w Norderney do 
lotu transatlantyckiego musiał przymuso lądo 
wać z powodu defektu motoru w miejscowo 
ści Santa Cruz skąd odleciał do Lizbony. Jest 
rzeczą wątpliwą, czy wobec obecnych warun­
ków atmosferycznych samolot będzie mógł 
wyruszyć w dalszą drogę.

Tragiczny wypadek w pracowni 
chemicznej

Berlin, 6 10 PAT. W  mieście Ofenbacłi w 
Badenji w zakładach chemicznych należących 
do kartelu przemysłu farbiarskiego zdarzył 
się tragiczny wypadek, przy rozmontowywa­
niu granatów wypełnionych gazem trującym. 
Mianowicie gaz fosgen wydzielający się z je­
dnego nieszczelnego granatu wydostał się do 
pracowni chemicznej na I piętro i zatruł pra - 
cujących tam chemików. Jedna osoba na sku 
tek tego zatrucia zmarła ciągu nocy, druga 
osoba walczy ze śmiercią.

chedził dzień ten wesoło, bo nie czuje brzemienia 
ośmiu krzyżyków, dźwiga przez jego barki 
Przecież jeszcze przed dzi : laty, przemawia­
jąc do grona przyjaciół, zaczął swą przemowę sio 
wami: „My młodzi ...
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Komedia prawa w Rosji
Ukazała się w Paryżu bardzo ciekawa bro­

szura p. Armand DorvilIe p. t. „La vie judi- 
jcaire en Russie sovielique“. Zawiera ona tekst 
Iprzemówenia, wygłoszonego pod powyższym 
(tytułem przez p. Doiville przed Zgromadze- 
-uieni Adwokatów Sądu Paryskiego.
! P. Dorville nie zadowolili! się przestudjowa 
tniem organizacji sądowej w Rosji Sowieckiej. 
[Broszura jego zawiera niejako obraz całego 
(prawa sowieckiego i niezwykle interesujące 
szczegóły, dotyczące zmian obyczajów rosyj- 
>skich od r. 1917.

Niejednokrotnie już porównywano —  zre­
sztą powierzchownie —  ruch bolszewicki w 
[Rosji do rewolucji francuskiej. Ale komuniści 
Uiezawszc szli za przykładem sądów francu­
skich (porównajmy chociażby proces Ludwi­
ka XVI przed sądem rewolucyjnym i uroczy 
sle jego stracenie z ohydnym mordem car­
skiej rodziny w Jekaterinenburgu). Rewolu­
cjoniści francuscy skasowali adwokaturę, a 
'doświadczenia poczynione z „obroną oficjal­
ną", wykazały niewątpliwe krzywdy wyrzą­
dzone oskarżonym przez to zarządzenie, bol­
szewicy zachowali prawo obrony, przy każ­
dym sądzie ustanowili poradnię adwokacką 
— (płatną lub nie) — funkcjonującą w ustało 
nycli dniach i godzinach. Połowa zysku przez 
każdego z adwokatów w ten sposób osiągnię­
tego wpłacana jest do kasy zgromadzenia 
adwokackiego, które z uzbieranego funduszu 
wspomaga wszystkich swoich członków.*

Ciekawym jest fakt, że pomimo ustalonych 
w Rosji cen wszelkich posług i produktów, 
taksa adwokacka niema uregulowanej normy.

Wiadomo, że pełne prawo do obrony sądowej 
posiada tylko klasa, będąca u władzy. Jedy­
nie prolelarjat korzysta z prawa cywilnego i 
politycznego, a także z sądów bezpłatnych. — 
Wszyscy inni mieszkańcy Rosji Sowieckiej 
płacą za obronę, nie odbywają służby wojsko­
wej i nie mają prawa głosowania.

Adwokaci mają zresztą rzadko możność wy 
stępowania w obronie swoich klijentów. s o ­
wiety nie uznają długiej procedury. Rozwód 
jest czystą formalnością. Wystarczy przedsta 
wfć swój wniosek pierwszemu lepszemu pisar 
czykowi, aby w ciągu kilku minut uzyskać 
separację. Procesy spadkowe nie mają już ra­
cji bytu, skoro prawo spadku zostało zniesio­
ne. Stosunki agrarne zostały zorganizowane 
w ion sposób, że najbardziej nawet niezadowc 
» ny rolnik niema możności procesowania s»r.

Pozostaje sprawa własności ruchomej i nie­
ruchomej. Posiadłości nieruchome stały sfę 

win nością pańsiwa. Wszystkie inne mogą 
być przywłaszczone lub stać się przciltiu dera 
banólu. Ale, zdaniem p. Dorville, przywrócę 
nie prawa handiu jest raczej teoretyczne, niż 
faktyczne, gdyż w zebianiach akcjónarjtuzów 
i radach nadzorczych zajmuje zawsze pań­
stwa stanowisko dominujące. W  tych warun­
kach rosną konflikty pomiędzy ludźmi pry w a 
Iryrni a państwem. Sprawy wniesion* prz^z 
adwokatów są rozstrzygane przez czynniki 
partyjne i to w/ sposób bezapelacyjny. Mniej 
lam jest sądzenia, niż rozstrzygania. Sąd Jest 
w Rosji Sowieckiej wyłącznie funkcją admi­
nistracji.

Więzienia kowieńskie są przepełnione
Teror i ter tury.E

W ilno, (P A T ) „Kurjer W ileń sk i" ogłasza zienia w Marjampolu, gdzie stosoy/ane są raj
straszniejsze sposobv wymuszania, przyzna­
nia się do winy jak elektryczne aparaty, obrę 
cze do naciskania czaszki, kleszcze drewniane 
itd. Te środki doprowadziły jednego z areszto 
wanych, nazw iskiem Kilikauskas, że w Marjatn 
polu przyzna, się do wszystkiego, czego od 
niego w ym agano".

W edług dalszych opowiadań p. G., więzie­
nia kowieńskie są przepełnione, niema prawie 
dnia, aby nie aresztowano kilkunastu, lub kilku 
dziesiębiu opozycjonistów.

Dalej p. O. K. podkreślił, że kłamstwem jest 
głoszenie przed światem, jakoby Litwini nie­
nawidzili Polski. Naród litewski w  sw ej masie 
nie ma żadnych powodów do nienawidzenia 
narodu polskiego- Tę nienawiść rozsiewa wśród 
ludu garstka szowinistów.

rozmowę swego przedstawiciela z pewnym 
robotni! iem K. G., który przed kilku dniami 
wobec strasznego teroru, stosowanego' przez 
rząd Waldemarasa, uciekł na lerytorjum pol­
skie.

Robotnik ów w politykę się nie bawił i za 
to tylko, iż głośno wyraził swe niezadowole­
nie z rządów Waldemarasa, był aresztowany 
i wraz z innymi uwięzionemi został poddany 
strasznym katuszom.

„Rzucono się na nas — opowiada robotnik 
— i zaczęto okładać- kijami, gumowemi pal­
kami i drucianymi prętami, żądając przyzna­
nia się do udziału w powstańczych bojów­
kach.

Jednego z uwięź onych odwieziono do wię-

Dalszy ciąg kroniki ze strony 9-tej
—  O F IA R Y  SPR YTNYCH  W Y D R W IG RO SZÓ W

Neuwirth M ojżesz zg łosił do policji, że gdy dnia 
5 bm. chciał w ykupić w  Banku Polskim  w eksel, 
przystąpił do n iego nieznany mu mężczyzna i o- 
św iadczając, że w eksle wykupuje się obecnie na 
I. piętrze, w ziął od  niego kwotę 250 zł dla w yku­
pienia tego w eksla, pouze n zniknął oczyw iście  
W raz z pieniędzm' — P iotr O tr o w s k i z Przewoi 
tka zg łosił, że dnia 5 bm sprzedał mu nieznany 
osobnik w  Rynku G łów aym  w K rakow ie mater­
ia ł, za który  zapłacił 80 zł. P o  odejściu  ow e g o  o- 
aobnika spo itrzegł O strow ski, że zamiast kupio­
nego materjału, osobnik ten dał mu pakunek, za­
w iera jący  bezw artościow ą materję.

—  O D ZYSK AN Y RO W ER. Franciszek F ryc 
zg łos ił do policji, że dnia5 bm. o  godz. 12 skra­
dziono mu z korytarza domu przy ni. K ról. Ja­
d w ig i 1. 22 row er męski w artości 150 zł. R ow er 
ten znal&zł w ieczorem  tego sam ego dnia przed 
mieszkaniem Ludwika Dudka przy ul. Przegoń 
1. 12.

z  „ d z i a ł a l n o ś c i ** n i e z n a n y c h  s p r a w
C o  w . Garderobę wartości 60C zł skradziono 
W czoraj Ignacemu Wójłowiczowi. zam. przy ul.

aw iory  9  _  p i aszcz dam ski skradziono z nie- 
Przedpokoju M arjanow i Łubaczew - 

.  n* Nagrody 12. — W ojciech ow i Kuśnie-
skćr radzi<->no 7  wozu na ul. W ielopole  kurtkę
t©4c! rj 50 o  — Beczkę z piwem w ar-

* ł skradziono 7 wozu reprezentacji bro- j wymagana.

w aru  tenczyńskiego. —  W  budynku pocztow ym  
przy ul. Podw ale jakiś n iew yśledzony kieszon­
kow iec ukradł Adam ow i M yszkiew irzow i z kiesze 
ni zarzutki kwotę 650 zł. —  Janinie Frankównie 
służącej z Jarosław ia skradziono podczas snu 
w  poczekalni TIT ki. na tutejszym dw orcu  o so b o ­
wym  torebkę damską z kw otą 80 zł.

—  JEDNA Z W IE LU . Jan M ajszew czyk doniósł 
do policji, że służąca jego, Franciszka Knlarus, 
w  czasie nieobecności dom ow ników  rozbiła szafę
i skradła z niej dwa płaszcze damskie I zw ój
inaterji na suknie P o dokonaniu kradzieży, Ka-
larusów na zbiegła.

—  W ŚC IE K ŁY  PIES, który pogryzł kilku lu­
dzi na ul. Loretańskiej, został zastrzelony pizez
posterunkowego.

—  Z E Z R Y  CHALUCOW EJ. Posiedzenie k o­
mitetu Ezry Chalucowej na zachodnią M ałopolskę 
i Śląsk odbędzie się w  sobotę dnia 8 bm. o  godz.
8 w ieczorem  w  lokalu przy ul. Zielonej 1 17 I. p. 
Na porządku dziennym spraw y bardzo ważne, o - 
becność w szystkich konieczna.

—  H EATID  PRZYSZŁOŚĆ Zielona 17, I p. 
Dziś w piątek o godz. 8 w iecz. referat dyskusyj­
ny. Uprasza się członków  o  niezawodne przy­
bycie. ,

Z Y P  ZW TĄZEK AK AD  U J. „E M t NAH“ 
W  sobotę 8 bm. o  g 8 w iecz w lokalu własnym 
B. C. i A C. Obecność w szystkich bezwzględnie

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Akcje: Małopolski 020, Tohan 1375, Zieleniew­
ski 21.80, 22, Parowozy 1.02, Elektrownia 18. Kra* 
kus 0.32, Chybie 6.2D. ”

Giełda warszawska
W a rsza w a  6  b m . (PAT.l G ie łd a  w aluty
^olarr 8*91, sprt. 8*93. kun. 8*8?!. 
fekria — *—. — . —*—.
Holandia 358*70. aprz. 359*60. kun. 357*8®. 
f.ondyjj 43*53 sprz. 43*65. kup. 43*42 
'i. Jork 8*93. sprz, 8*95, kup. 8*91.
Paryż 85*16, sprz. 35*35. kup. *o-07.
Praga 26*50 sprz. *>6*56 kup. 26*44 
Pzwałcaria >72*46, sprz. 172-90 kor 172*03 
V'łocbv 4**4 4896. 48*72 
Wiedeń 136*21. kun. 126*52, sprz. 135*90, 
Warszawa, 6. 10 PAT. Bank dyskont. 133, Pol* 

ski 149.50, 149.25, Zw sp. zarobk. 91, 92, Elek­
trownia w Dąbrowie 82, Michałów 0.68, Cukier; 
5 35, Łazy 0 41, 0.42, Węgiel 107, 108, Nobel 49.50, 
Cegielski 46. 48, 47, Fitzner 6.25, Lilpop 34.75, 30, 
Modrzejów 9 40, 9.50, 9.45, P «ow ozy  5350, Po­
cisk' 2.90, Rudzki 59.75, Ursus 16.75, 16.50, Stara­
chowice 72.50, 72, Żyrardów 19, 19.25, Zawie-rcter 
38.50, Syndykat rolniczy 11. Dolarówka 61.50, 61.75 
5 proc. konwersyjna 62, 10 proc. kolejowa 1G2.50.;

Giełda wiedeńska
W ie d e ń  d . 6  t .  i r .  (P .A .T .). B a w iły . 

Amsterdam 283*65 Belgind 12*45, Berlin 168*71 
Pruksela 98*?2. Budapeszt 123*76. Kopenhaga 189*52 
■ondyn 34*44 Madryt 123*20. Mediolan 38*63. Nowy 
ork 707-25 Oslo i66’45, Paryż 27*77 Praga 2frv» 
uf ja 5*09, Sztokholm 190*oj Warszawa 7992— 79*80 

Zurych 136*36. Amerykańskie 706*— , niemieckie 163*45 
angielskie — , polskie — -  *— szwajcarskie 13696 
zeskie 20*93, V .perskie 123*74.

A k c je : Zieleniewski 17.10. Silesia 0*— . Fantu 
5*20, Gal. karpaty 29*— , Galicja 93*66 Sioraca 4*75 
i ank małopolski — bank EUp. 0 — , Tapoge —■ -

Giełda Łurychska
Zurych, 6. 10 PAT. Paryż 20.36, Londyn 253/4 JfĄ 

Nowy Jork 5.18.55, Belgja 72.23, Włochy 2857Ą  
Hiszpanja 90.46, Holandja 208, Berlin 123.66, WieN 
deń 73.17 i pół, SztokUolm 139.60, Oak> 136.70  ̂
Kopenhaga 138 95, Sof ja 3.75, Praga 15.39, Warsaa 
wa 58, Budapeszt 90.75, Białogród 9.13, Ateny] 
6.87.5, Konstantynopol 2.795, BuŁai-eut 324, H et 
singfors 13.07, Bueuos Aires 227 75.

Ulgi podatkowe dla nowo wy­
budowanych domów

'Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 6. 10. (Sin) Wszystkie laby skat! 
bo we otrzymały okólnik ministerstwa skarbu* 
dotyczący sprawy zwolnienia od podatku <to= 
chodów, osiągniętych z bomów nowo w ybad a  
wanych.

Okólnik postanawia, 34 dochody osohete s 
nowo wzniesionej budowli przed jej ukończę* 
niem, Dądi to w drodze prowizorycznej ek#* 
plotacji części pomieszczeń, bądź to w  drodze 
pobrania zawczasu czynszu dzierżawnego, wfci 
ny być zwolnione od podatku.

_  KRZYW DA,, JAKĄ W YR ZĄ D ZA  SPOŁE­
CZEŃSTWU GRUŹLICA. Pod tym tytclem wy* 
głosi w dniu 8 bm odczyt Dr Her***yk Biernacki 
w  lokalu Związku Zawodowego Pracowników U- 
ir*\ słowych, ul. Sławkowska 6. Początek punktowi 
nie o godz. 8-ej wi sczorcm. Wstęp dla rzłonkoW 
woluy, goście miłe widziani.

—  KURSA SI ENOGRAFJI POLSKIEJ w Zwią 
zku Zawodowym Pracowników Umysłowych roz- 
ooczynają się w sobotę dnia 8 bm o  godz. 7-e) 
wieczorem.

— A  BROSS, KRAKÓW, Floriańska 44. (Naroż­
nik obok Bramy Floriańskiej) połeca: rękawiczki
skórkowe, kurtki skórzane i wełniane, płaszcze, Je­
sionki gabardynowe, impregnowane i gumowe.

• s -

Niezwykle cenny kamień
W  południow o- afrykańskich kopalniach znale­

ziony został przed kilku miesiącami brylant nie­
w ielkiej copraw da stosunkow o w agi, gdyż tylko 
17,5 karatów, ale przedstaw iający w yjątków * 
rzadkość, k o lor  bowiem jego  j^sl jaskraw o cze r ­
w ony Obecnie, po oszliiow am u  go przea maj­
strów  amsterdamskich, w aży od już zaledwie 5,5 
karatów, ale rzuca lak wspaniale purpurowe 
Mvski, że fachow cy zalicza ja czerw ony bry l*»t 
rio kalego.-ji klejnotów  o  bezcennej w prost war­
tości.
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D R O B N E  O C t O S Z E N I A

DWA POKOJE z kuchnia i komfortem w Podgl­
ądu. zamienię na u»cszkaime 3— 4 ookvlowc z kom- 
fwitm za dopłatą w Podgórzai. Zt toseesoia pod „Do­
płata" do Adm. „N. Dziennika". 2499x

STENOORArJI biurowej parlantoutamej (lektura) 
Wyucz” liftowniu, szybko, najdoskonalej: Instytut! 
Steoograficziuy, Warszawa, Krucza 26. — 2c dajcie 
ip̂ osp-któw! 1280 k

NOWOŚCI powieściowe 1 naukowe Znajdzie każ­
dy w Wypożyczalni A. Guniplowicza, Bracka 9. — 
Warunki abonamentu przystępne. Dla młodzieży 
algi. 2477 er

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe Korespondencyjne prot SeRłno- 
wlcza. Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, koic-
spondenck handlowe], stenogu. .'ii, nauki handlu, pri- 
twa, kalin .afji, yjsaala na maszynach, towaroznaw­
stwa, angiełŁk’o»o, franctu kieso, niemieckiego. Po 
ucończecia świadectwo. — ZADAJCIE i ROSWEK- 
TÓW!

FORTEPIANY — PIANINA, fisharmonie, najko­
rzystniej w najstarszym składzie fortepianów firmy 
iWl. Boloński (Z. Raba nasE), Kraków, Rynek gł. 34 
(Pałac Spiski). Najdogodnieisze warunki spłaty 1

2164 x

MAGAZYN NOWOŚCI S. SUblger w K.akowie, 
Grodzka 7, poszukuje nnyncwan ej ekspedientki i 
chłopca do praktyki. 1124 g

STENOGRAFJI wyucza listownie, najdoskotial 3 - 
Josryurt Steoograi, zny — Warszawa, Krucza 26. 
ŻądajcSe prospektów. ?,t>16x

FOSFATYNA
FALIERA

NAJLEPSZY POKARM d l*  DZIECi 
SMACZNY I W 2MACNIAJĄCY

ftiubądny pod czas o d łączan ia  od piersi 
i w okresach roiniącia _• l

Ułatwi* ząbkewaate I itpewsU prawiślswy roiwśj kełci 
Ntwssfąpissa -II -ar il* nawek watek 

I rtksswalescestśw.
ZADAJCIE SŁYNaEJ MAIKI FRANCUSKIEJ
FOSFATYNA FALIERA
WT»Tmi/MĆ SIE H»6i * oowwiOTw

Mary*. § m  i r la Tadmla.

Pracownia bielimy
w  „Ognisku Pracy** Mikołajska I - 9

przyjmuje ou dnia & bm. począwszy, zstnówienai 
na bieliznę damską i męską wszelkiego rodzaju

S z p a g a t y  wszelkie

S z n u r y  kon. i manii.
L J r .y  kon. i manii.

P ł ó t n a  jutowe
2381 Taim y tapicerskie

f wszelkie pokrewne a rty k u ły  
poleca hurtownia:

P. SCHERER
K R A K Ó W  

U L .  K R A K O W S K A  6

ei. Nr. 3217 :: Tel. Nr. 3227

d y w a n y
„Bywa"

u n e ie u L , ca ra ty , 
firan k i, k a p y , **u -r j 
h c l i r f  t chodniki

n . HA'LPERN
K rak ó w , P o a a lsk a  1U
Udogodnienia priy kupnie

d rw ilf**W, fn U « 'P « !' 
r ‘  K la g i  S ,  I m w .  I ,  p o to c a  
ctjy. m y  I k i i  11 * .  k ka k u ra a * 
O yjn ii t u i * .  K ii l i k  a  k ia  .a a r a w y  
dywułw pacafclab I klteikw.

REKLAMA
d ź w i g n i a

h a n d l u EP

SŁOŃCA
N A JLEP /Z A  ZAPRAWA DO PODfcOG

mewTrr im /łczom  PO/x—L.J. linołiuh
FteaUJI HOMINTkUIII rilAŁE ROOtOftl

a .  M A M O *  UJS O B Z E C M  C I Ł M i s y

t ABRYk A „MANY*1 
Warszawa, Zajączkowska L. 9.

„ M a r k a  i w i a t o w e j  3 - a w y “

Dla zdrowia d zieci!
przei powagi lekarskie zaleca ąy.

HAYA
) ifYGnNICzHC

Tysiące podziękowań 1
D latego ią o a ó  oałwif w iz g d z ls  ty lko  P u d r u  HAYA

Do nabycia we weyifldcfi apMacfi I
e  LI A V "  111 Otórrr' Tr-rte-rc- -w.?* w*
O* n A T ,  igMBz.

L W Ó W

L.

LEOPOLD
HUTTEREP
K R A K Ć W
Q r o d z U a A 3 :

/'Taj (a r i s z e  ź r d d ć o !!

Tłwarzyitwł Wydawikze „ R ó j " ,  Warszaw. Krcpytihd 1.

4 Z I . 9 5  g r .  Prenumerata mleszai*. obubibljotek nakwa'tałlV.lS27 
I. Blbljoloka powieściowa.

619- Wanda Melcer-Rntkewsiia: Narz< czor.a z. Au
góry (oryg. powieść polskal 

620. Łanrtds Bruna 1 Nlepocieazbna wdowa (zduńsk.)
621. A. Zanyeka: Dzikuska (oryg. powieść polaka) 
&z2 lenia Hemoni Pięściarz Maione (powieść spor 

1. wa z frane.)
623. Cheaterton: Niewinność ojea Browna (z ane. 

det)
G2S. Snnlelowi Kelner (powieść pisarza cowieekiego

tłom. x rosyjskiego.
n. bii

Z cyklu szpiegowskiego. 
‘ iITe — .........................84. Władysław tlergeli Tajniki szpiegostwa czeskiego 

Z cyklu „Zaludnione -łebo*.
86. Stan. Stromph-Wojtkiewic*! .Łłndbergh* (Zycie 

jego i dzieje walki o Atlantyk)
Z cyklu „Ekran i Scena*.

86. Hanra Skarbek; Trując* Syrena Andaluzji 
(pamiętniki tancerki Ofero)

Z cyklu „Pamiętniki*
87 Generał Władysław Wejlket Raid gen. Ren- 

nenkamfa
Z cyklu „Rosja na **ubieżj‘

68. Dr. J. F- Zajączkewski: Badmajew . Mikołaj ii
Z cyklu „Wielkie procesy*

89. Zefjn Dromlewiczewat Spadek, którego niebyło

lowarzyst. e Wydawnicze „ R ó j " ,  Warszawa, hreditiwi 1.

BfURO OROAN iZACYJNh 
I BUCKALTERYJ NÓ-REW IZYJNE

S. S A K D H A U S A
* «p ra y s ię itn  r z e c z o m . &ąd*Yrer«» i r* w J d «* ta  

S>4ł<04*Jui y. t-an . K s d y  M in is te rs tw a  fik-arhii

Kraków, Szujskiego 1. Te l. 4704
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolę łcttięgu- 
wości, ora* obliczeń itp. Zakłada księgi wi rei
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą

twa wł.sncmi
szaiąc

na kaśde zawołanie potrzebnych dar, zestawień

bnckaherję każdego przedsiębiorstwa 
siłami lub toń w* wianom biurze, dostarczając

i kalkulacji.
w miejsca 1 na prowincjU — Orgańizac; 

Zaprowadza bnebalterję wlanego systemu.

Reguluje zaniedbaną księgowość 
;ja bfur

l A N D E C O "  (patent), dającą zawrze 
gotowy bilans i daty sta-

ty»tj czno- kalkulacyjne przy niebywałej oszczę­
dności pracy i kosztów.

Na ł ą d s n le  w y iy łs  p r o ip s k ty ,

Magister farmacji
(Żyd), poszakuje natychmiast spólnlks 
magistra (Żyda) z kapitałem 3— 4000 doi. 
w gotówce do apteki dobrze prosperu­
jącej w mieście Kongresówki o 120 000 
mieszkańców. U26g

Zgłoszenia pod „Apteka" do Admin. N. Dz.

I. . . . .  wina palestyńskie oraz wszelkie- 
IPlfl rudzaiu wina, miody i wódki

lęlll poleca po cerach najniższych:
Billśld, ",?'i«lcv»ska L. 49

Z s i n p i h r e  i t k ł t o  fabryczn y
‘ p. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. D. POTOK A Synowie. Będzin* Małobądś
V. INCENTY NOSZKOWSKI, KRAKÓW 
M ikołajska L. 3 2  -  T alafon y N r. S4 1 B, 4 1 0 4
olsruje też Olaj rycynowy medyczny i techniczne 

  - ufnOłaj rzepakowy jadalny i techniczny
OloJ kokosowy techniczny
Olaj lniany_______________________

m  bielił i i l H B  c ZytlBih i  Pe!hb
MAJER BAŁABAN

I  i l f d
Warszawa 1927, str. 205 i 27 ryc. na 16 tabl. 

Cena Zł 6.
Skład głównny w księgarni:

M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16

Pomocnika handlowego
2l93er i praktykanta
z ukończoną wydziałową lub 4 gimnazj 

iz Dom Meblowy M.przyjmie zaraz Dom Meblowy M. Pleszow 
Kraków, Mały Rynek 2. —  Zgłosz. osobistee 8-4

.Wydawca. 1.4 Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammet. —  Redaktor 
odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowe) 7, pod zarządem Mak~ymiu*ra Feldmana.

‘J
i


